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Zwycięstwo hitlera 


Żaufanie ogromnej większości 


BERLIN, 20. 8. Wczorajszy ple 
biscyt, któremu nadano charakter 
święta narodowego, przyniósł nie- 
spotykany dotychczas w dziejaeh 
świata wynik, bowiem prawie 90 
proe. uprawnionych do głosowania 
wypowiedziało pełne zaufanie dla 
Fihrera i kanclerza Rzeszy Adolfa 

`- Hitlera, aprobując w pełni jego poli 
tykę i objęcia najwyższego urzędu 
w Rzeszy po prezydencie Hinden- 
burgu. 

Do akeji propagandowej wciąg- 
nięte zostały wszystkie organa u- 
rzędowe, wszystkie organizacje par 
tyjne, na każdym kroku  Niemie: 
spotykał hasła i napomnienia, by 
spełnił swój obowiązek wobec oj- 
„ezyzny i oddał głos „Tak“, by w ten 
sposób dać wobec świzta Świadec- 
two swego zaufania do Hitlera, 
świadectwo. zjednoczenia woli nara 
du-z wołą Fuhrera. © man oe 

Wczesnym rankiem we wszyst- 

„kich miastach rozległy się fanfary, 
z umieszczonych na ulicach głośni- 
ków padały ostatnie nakazy, pro- 
paganda trzymała każdego obywa- 
tela w kręgu suggestji, dopóki nie 
spełnił swego obowiązku wyborcze- 
go. 
Głównym punktem zaintereso- 
wania i entuzjazmu Berlińczyków 
była ul. Wilkelmstrasse, gdzie znaj 
duje się pałac kanelerza. W stronę 
pałacu ciągnęły nieustannie piel- 
grzymki wyborców,  manifestując 
swe przywiązanie do Fiihrera. 


Wśród tonów „Deutschland, Deu 


tschland* i „Horst Wessel-Lied“, 
Adolf Hitler kilkakrotnie  ukazy- 
wał się na balkonie pałacu, stając 


się przedmiotem żywiołowych gorą 
cych owacyj. 

Głosowali nawet starcy i chorzy, 
których do lokali wyborczych prze- 
woziły kolumny samochodowe od- 
działów szturmowych, tak, że w ca- 
lym szeregu miejscowości ani je- 
den uprawniony mieszkaniec nie 
wstrzymał się od głosowania. 


Przewodniczący komisyj rozdzie 
lali głosującym karty, .stw'erdzają- 
ce, iż wyborca spełnił swój obowią- 
zek. Kartka ta stanowiła legityma- 
cję wobec komisyj kontrolnych, któ 
re chodziły od domu, do domu, ba- 
dając czy wszyscy mieszkańcy od- 
dali już głos. 

Plebiscyt jest też jednocześnie 
usankcjonowaniem akcji rządowej 
w związku z puczem Rhoema w dniu 
30 czerwca. 

Minimalny odsetek, bo zaledwie 10 
proe. tych, którzy w plebiscycie zło 
żyli głos „Nie“ to przedewszystkiem 
ludzie z dawnych obozów politycz- 
nych, zbyt Ściśle związani z doktry 
rami swoich stronnictw, aby bez 
zastrzeżeń mogli uznać nowy porzą 
dek w Rzeszy. 

Głosy „Nie“ oddali także ci, któ 
rym nowy regime nie przyniósł żad 
rych doraźnych korzyści, a więe 


przedewszystkiem bezrobotni. 
Rzecz charakterystyczna, że naj 
więcej negatywnych głosów padło 
w okręgach, gdzie akcja zwalczania 
bezrobocia dała słabe wyniki. Na- 
tomiast okręgi przemysżowe. gdzie, 
aczkolwiek liczba bezrobotnych jest 
bardzo wielka, jednak poważnie spa 
dła w porównaniu z dawniejszemi 
czasami, poszły ławą za Hitlerem. 
Głosowanie wezorajsze umocniło 


Krwawe zajście podczas 


Hitlera w przekonaniu, iż stoi za 
ñim cały naród, że 
Niemców posiada 
wiarę w niego. 

W jaki sposób Hitler skorzysta 
z tego zaufania narodu, w jakim 
kierunku rozwinie on swą politykę 
i to wewnętrzną, zagraniczną, mili- 
tarną, gospodarczą, jak wogóle we 
wszystkich dziedzinach życia publi 
cznego — pokaże czas. 


wiecu 


w radomskim 


WARSZAWA, 20. 8. PAT. Wezo 
raj popołudniu we wsi Guzów gmi 
ua Orańsk w pow. radomskim poseł 
ze stronnictwa ludowego  Margul 
usiłował zorganizować wiec, nie p3 
sładająe zezwolenia starostwa. Już 
na samym początku zebrania. wy- 
wiązała się bójka z przybyłymi na 
zebranie zwolennikami stronnietwa 
narodowego, wskutek czego, po 0- 
świadezeniu posła Margula, że pre 
zydjum wiecu nie może utrzymać 
porządku, komendant powiatowy 
policji państwowej wezwał zgroma 
dzonych do rozejścia się. 

Przy rozpraszaniu zbiegowiska 


część tłumu stawiała czynny opór 
tsiłującym zaprowadzić porządek 
posterunkowym policji, obrzucając 
ich kamieniami. Po oddaniu salwy, 
óstrzegawczej policja tłum rozpro- 
szyła i spokój przywróciła. Kilku- 
nastu policjantów odniosło kontuzje 
komendant powiatowy P. P. od- 
niósł ciężkie obrażenia od uderzeń 
kamieniami. 

Spośród tłumu 8 osób zostało ra- 
rionych. Poseł Margul na początku 
zajścia, po rozwiązaniu zgromadze- 
nia, pośpiesznie oddził się ze wsi. 
Władze sądowe i administracyjne 
prowadzą energiczne śledztwo. 


Aresztowanie tajnej grupy 


| Redakcji 
6-92, Adminfstracji $ 
ZA SZĄ , +97, Drukarni 4-94. 3 
49 tę Konto czekowa ; 
tę KOŻE 304.247 i 
mazury ERUEN 


el. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 


38 miljonów ` 
niewzruszoną ` 


5 mostów 


Cena numeru 10 groszy 
e | 


Prenumerata wy- $ 
nosi miesięcznie | 


Zi. 2, = 


Adres Redakcji, A- $ 
dministracji i Dru- ; 
karni; Sosnowie:, 
ul. Teatralna 1a 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, go Maja 14, tel. 2-77; 
e Maja 5, tel. nr. 37%; CZELADŹ, Rynek nr. 8, t 


I OCE ARAWE 


RAAL EENAA TETEA ANNES 
ah WE RACE RAE SAAE RÓS 


Di. mi. Adolf Ingster 


S „snowie :, ui, Przejazd Nr. 1, tel. 5-19 
specjalista chorób nerwowych 


powrócił 


WATY 
SA 


NOW + 
(e ZN — 
NAS =! 


+ | EEZĘY + 
= zę Gi 
W NS ZN 


Przełecieli ocean 
rozbili się o skaię 


LONDYN. 20.8. Znani lotnicy 
włosey Pond. i Sabelli, którzy przed 
kilku miesiącami dokonali przelotu 
z Ameryki. do Trlandji * zamierzali 
drogą powietrzną wrócić do Stanów 
Zjednoczonych rozbili się wczoraj 
w pobliżu Pembrokshire (hr. Wales) 
o skałę. Aparat został całkowicie 
zdruzgotany. Obaj lotnicy wyszli 
cudem niemal cało, doznając jedy- 
rie nieznacznych obrażeń. 
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Powódź w Chinach 


SZANGHAJ, ,20.8. PAT. Wsku- 
tek ulewnych deszczów, spowodowa 
nych oberwaniem się chmury, rzeka 
Yalu wystąpiła z brzegów i zalała 
wielkie obszary pod Nungpung 600 
osób znalazło $mierć w nurtach rze- 
ki a kilka tysięcy zostało bez dachu 
nad głową. Wzburzone fale zniosły 


z resztek dawnego O. N. R. w Warszawie 


WARSZAWA, 20.8. Władze bez 
pieczeństwa stolicy wpadły na trop 
zakonspirowanej grupy z dawnej 
partji p. n. obozu narodowo - rady- 
kalnego. Grupa ta w chwili obecnej 
obozu narodowo 


e LAY 1 


ny czyn żebraka 


mionej i łatwo zapalnej młodzieży 
akademickiej i pośród bezrobotnych 
W wyniku dłuższych obserwacyj 
przeprowdazono wczoraj szereg re- 
wizyj w różnych punktach miasta, 
w mieszkaniach prywatnych osób po 
dejrzanych o współudział w tej gru 
pie. 
Rewizje 


Iy 


te poza niezwykle obfi- 
z PEDRO T WET ORG 


TA PEĄ ZARA „APR 


Wyłamał dziecku ręce, by wzbudz.ć litość 


PRZEMYŚL, 20. 8. W czasie od 
pustu w Kalwarji Pacławskiej do- 
konano wstrząsającego odkrycia, 
Ltóre przypomina niesamowitą po- 
wieść Wiktora Hugo „Człowiek 
śmiechu'. 

Na odpust w Kalwarji Pacław - 
skiej rok rocznie przybywają Ol- 
brzymie tłumy pątników. Parę dni 
temu jakaś kobieta z pow. dobro- 
milskiego w tłoku zgubiła  4-letnią 
dziewczynkę. Po całodziennych po- 
szukiwaniach strapionej matce uda 
ło się odnaleźć dziecko w strasznym 
stanie u boku jakiegoś żebraka. 
Dziecko miao wyłamane ze stawów 
rączki i nóżki pokręcone w ten spo- 
sób, ażeby wzbudzić litość u pątni- 
ków. Okazało się, że potwornego te 
go czynu dokonał żebrak, 


który ` 


„zaopiekował się“ znalezioną dziew 
czynką. Kiedy oszalała z bólu mat- 
ka narobiła krzyku, pątnicy chcieli 
zlinczować żebraka, ale od niechyb- 
nej śmierci uratowała go policja. 
Żebraka aresztowano, a dziecko 
przewieziono dg szpitala. W kilka 
godzin potem na nieszporach ksiądz 
z ambony ogłosił, że w miejscowym 
klasztorze znajduje się 6-letni chłop 
czyk nieznanego nazwiska, odebra- 
ny żebrakom, którzy porwali go w 
tłumie. i 

Te wypadki porywania dzieci i 
znęcania się nad niemi przez żebra 
ków wywołały u pątników zrozu- 
miały odwet. Przestali oni dawać 
żebrakom jałmużnę i przepędzali 
ich spod murów kościoła. 


tym materjałem obciążającym, który 
przewieziono do dyspozycji sędziego 
śledczego, doprowadziły do areszto- 
wania kilkudziesięciu osób. 
Jednocześnie w dniu wczorajszym 
w godzinach przedpołudniowych fun 
kcjonarjusze wydziału bezpieczeń- 
stwa i policji politycznej wkroczyli 
do mieszkania zajmowanego |1żez 
adwokata Witolda Rościszewskiego 
w domu nr. 10 przy ul. Ordynackiej. 
Drobiazgowa rewizja przyniosła 
niesłychanie tobelążający materjał, 
miezbieie stwierdzający, że właści- 
ciel mieszkania jako czołowy dzia- 
łacz tajnej grupy działał na szkodę 
państwa polskiego. Wśród materja- 
łu skonfiskowanego specjalnie cieka 
wą pozycję stanowią rachunki, rzu- 
cające bardzo specyficzne swiatło na 
działalność tej organizacji... 
Adwokata Rościszewskiego are- 
sztowano i pod silną eskortą prze- 
wieziono do więzienia. s 
W czasie rewizji : do mieszkania 
wywrotowego działacza zgłosiło się 
szereg osób, również należących do 
organizacji, których aresztowano. 
Wszyscy aresztowani odpowia- 
dać będą przedewszystkiem z art. 165 
k. k. który powiada: „Kto bierze u- 
dział w związku, którego istnienie, 
ustrój lub cel ma pozostać tajem jea 
wobec władzy, państwowej, podiega 
karze więzienia do lat 8*. 
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PRZYSPIESZENIE BIEGU POCIĄ- 
GÓW DALEKOBIEŻNYCH. 
WARSZAWA, 20.8. Ministorjum komu 
Eikacji podjęła już prace przygotowaw 
cze nad nowym rozkładem jazdy Po- 
szczególne dyrekcje kolejowe: nadesła- 
ły eentrali ministerjum wnioski co do 
zmian w jesiennym rozkładzie jazdy. 

Jamierzone jest przyspieszenie bic- 
gu szoregu pociągów dalekobieżnych od 
chodzących z Warszawy. 


NIESAMOWITE SAMOBÓJSTWO 
NAUCZYCIELK L 

WIELKA WIES  HALLEROWA, 
"30.8. Wstrząsające wrażenie na półwyśs, 
pie Helskim wywołało samobójstwo na 
uczyciełki Jadwigi Jaroszkowiczównej z 
Włociawka, lat 50, która odebrała sobie 
życie w Chałupach na Helu. Denatka, 
ctrzymawszy wiadomość, że została zre 
dukowana, napisała lysty do rodziny, w 
których oświadcza, że wyjożdża do A= 
meryki, aby tam udzielać lekcyj języ= 
ka francuskiego. Następnie w ubraniu 
weszła do morza i tam wystrzałem z re 
welweru, skierowanym w prawą skroń, 
odobrala sobie życie. Fale po pewnym 
czasie zwłoki wyrzuciły na brzeg. 

Jaroszkiewiczówna, jak wzdać, przy 
puszczała, iż wzburzone w tym dniu 
morze zwłoki jej uniesie 7 że rodzinie 
w ten sposób nie sprawi bóla wiadomo- 
ścią o samobójstwie. Wypadek ten wśród 
letników jest żywo komentowany, a mie 
samowity pomysł samobójstwa budzi 
ogólną zgrozę. 


NOWA AFERA W SOWIETACH. 

RYGA, 20.68. Według doniesień z 
Moskwy, władze sowieckie wykryły po 
nowiie poważne nadużycia w całym 
szeregu instytucyj oraz w niektórych 
fabrykach, SB RE 
o W Moskwie nadużycia ujawnione w 
dyrokcji kolejowej w dzialo zaopatrzenia 
restauracyj  dworcowych, — Naduży 
cła przekraczają pół miljona rubli. A- 
resztowano dyrektora naczelnego Szy- 
kanewa oraz kilkunastu urzednzków. 

W fabryce „Bolszewikć w Leningra 
dzie wykryto również znaczne naduży* 
cia. Personal administracyjny” fabryki 
. udziałem kilkunastu robotników zor- 
ganizował systematyczne kradzieże że, 
laza i stali, które następne sprzedawa» 
no w handlu potajemnym.  Intersują« 
cem jest, iż jak ustalilo słedztwo, odbior 
cami skradzionego żelaza byłi przeważ 
mie przedstawiciele sowieckich przedsię 
biorstw i trustów państwowych. 

W związku z wykrytą aforą dokona 
mo licznych aresztowań. 


ZNAMIENNE ZAKUPY W AMERY- 
CE, 

NOWY JORK, 208. W pierwszych 

miesiącach br. wartość wywozu ame- 
rykańskiego w samolotach, motorach 
iotniczych i innych częściach samolo- 
tów wyniosła okrągłe 6 mzljonów dola- 
rów. 

Ogółem wywieziono 146 samolotów i 
454 motorów lotniczych. Na pierwszem 
miejscu wśtód odbiorców  amerykań- 
skiego przemysłu samolotowego w pier 
wszem półreczu br. stoją Niemey, któ. 
re zakupiły 87 samolotów i 177 motorów 
wartości 1.5 mil dolarów. Na drugiem 
miejseu stoją Chiny z 37 samolotami i 
19 motorami wartości 1.2 mil. dol. Na 
trzeciem zaś Rosja sowiecka, która za: 
kupiła 107 motorów wartości 637.008 do 
larów. 


LITWA PROPONUJE MAŁY ZWIĄ- 
ZEK BAŁTYCKI? 

PARYŻ, 20.8. Hawas donosi z Kow- 
na: agencja Elta dowiaduje się z dobrze 
poinformowanego źródła, iż rząd litew 
ski zaproponował rządewi totewskiemu 

estońskiemu zwołanie konfereneji, ma 
jącej na celu deprowadzenie do końca 
prac zebrania, które odbyło się w Kow 
mie w dnach od 7 do $ lipca w spra- 
wie zawarcia układu © współpracy 
państw bałtyckich. Przypuszczają, iż 
konferencja ta bedzie mogła -ie odbyć 
między 20 o 25 bm 


Zamordowana kobieta. mężczyzną | 


Morderca katem 


Jednym z najzawilszyeh wypad- 
ków kryminalnych było w kronice 
polieyjnej morderstwo w willi 
Maud w Paryżu, popełnione 21 lat 
femu przez niewykrytego spraweę. 
Właściciełką willi, 81-letnią Magda 
lenę de Mouel znaleziono zabitą 
trzema ciosami noża. Nikt nie zwró- 
cił na to uwagi, ża staruszka nie 
miała żadnego majątku i że morder 
ca nie zabrał nie z mieszkania. Nie 
zainteresowano się także faktem, ża 
nikt nie znał bliżej zamordowanej, 
choć mieszkała ona w tym domu 
kilkadziesiąt lat. Sensację wywoła- 
ła dopiero sekcja zwłok, / podczas 
której lekarze stwierdzili, że ofiara 

jest... mężczyzną. 

Śledztwo rozpoczęło się od stwier 
dzenia identyczności tego dziwnego 
człowieka, który przez 25 łat uda- 
wał w swej willi kobietę. Zdawało 
ię, że sprawa jest na najlepszej 
drodze. Szybko odszukano prawdzi- 
wą Magdalenę de Mouel, która 
mieszkała 60 lat bez przerwy w 
wiosce Charente i wyjechała stam- 
tąd. 

Wszyscy starsi ludzie miejscowi 
znali dobrze jej rodziców i jej mę- 
ża. Jej ojciec i matka zmarli jedne- 
go dnia razem z nieznanej przyczy- 
ny. Ale ta podejrzana Śmierć miała 
miejsce pół wieku temu. Prawdzi- 
wa Magdalena Mouel miałaby była 
w chwili morderstwa w willi Maud 
60 kilka lat zamordowany zaś męż- 
czyzna liczył wedle orzeczenia le 
karzy ; 

70 kilka lat. 


Teraz władze stauęły przed moż 
liwością. poczwórnej zamiast jednej 
zbrodni. Człowiek uchodzący za ko- 


* bietę, mógł być mordercą Magdale- 


ny Mouel, a także mordercą: jej ro. 
dziców i męża. Nie można było jed- 
nak ustalić, skąd przybył om do 
willi Maud i kiedy, wśród jakich o- 
koliczności rozpoczął żyć pod przeb 
raniem kobiecem. Przeszukano dro- 
biazgowo każdy szezegół na miej- 
seu zbrodni i nie znaleziono naj- 
mniejszego śladu walki. 

W pokoju panował wzorowy po- 
rządek. Wśród obuwia zamordowa- 
nego znaleziono parę staromodnych 
prawie -nie noszonych trzewików 
damskich na wysokich obcasach. 
Miały one niski numer i mężczyzna 
nie mógłby ich ubrać. 

Odszukano sklep z obuwiem, z 
którego pochodziła ta para trzewi- 
ków. Właściciel potrafił stwierdzić 
tylko tyle, że obuwie takie sprzeda- 
wał jego poprzednik jeszcze przed 
15 laty. Odnaleziony skołei poprzed 
ni właściciel sklepu podał, że trze- 
wiki te sprzedał któryś z jego su- 
bjektów, a nie on. 

Drugi punkt zaczepienia w śledz 
twie stanowił kawałeczek papieru, 
znalezionego w sąsiednim pokoju, 
na którym widniały wyblakłe sło- 
wa, czytelne tylko w  urywkach, 
które brzmiały „będę Cię zawsze ko 
chał... czas... strzeż swego życia... 
zabił. Z podpisu pozostała tylko 
początkowa litera nazwiska „R“ i 
jedna litera „e“ z imienia. 

Więcej nie dało się zrekonstruować 

Trzecim śladem był zegarek o- 
fiary, który stanął o godzinie 9-ej 
wieczorem. Służąca zeznała, że jej 
„pani“ kładła się zawsze. bardzo 


UDAREMNIONY ZAMACH STANU 
W GRECJI 

ATENY, 20.8. Wezoraj rano areszto- 
wano majora Fłorosbanglosa, który 
według prasy miał nakłaniać oficerów 
garnizonu do wziecia udziału w zama 
chu stanu, eelem obalenia obecpego rzą 
du. 

Władze bezpieczeństwa wszezęły do- 
chodzenia. 


bestii, której nis dosegla ręka sprawiedliwości 


wcześnie wieczorem do łóżka t na- 
kręcała zegarek o 8-ej. Co przeszko 
dzilo zamordowanemu nakręcić ze- 
garek tego wieczora? Wszak leka. 
rze ustalili, że śmierć nastąpiła mię- 
dzy godziną 12 a L w nocy. Śledz 
two utknęło na martwym punkcie i 
mimọ wielomiesięcznych wysiłków 
nie posunęło się odtąd ani na krok. 
Morderca urządził się tak sprytnie, 
że wymknął się na zawsze karzacej 
ręce sprawiedliwości. Było to tuż 
przed wojną i w trakcie wielkich 
zdarzeń zbrodnia utonęła w niepa- 
mięci. 

W 1917 r. oficer policji, który 
prowadził niegdyś tę zagadkową 
sprawę, bawił 'ze swoim pułkiem w 
rezerwie w jakiejś 


który jej się dawno należał“. 


Państwo zbrodniarek 


zapadłej wsi w Szampan ji. 
Oficerowie opowiadali sobie wie 


ezorem ciekawe przygody ze swego 


życia. Wtedy i ów inspektor policji 
zdał kolegom relację ze zbrodni, któ 
rej nie udało mu się rozwikłać. W. 
miesiąc później pułk poszedł na 
front i ów oficer został ranny i od- 
jechał do szpitala. 

W szpitalu otrzymał od notarju- 
szą w Paryżu list, wręczony nota- 
rjuszowi przez nieznanego człowie- 
ka. Treść brzmiała: „Niewiem, czy 
wróeę żywy z frontu. Chcę panu tyl 
ko powiedzieć, że „pani de Mouel“ 
była niezwykłą bestją. Ręka spra- 
wiedliwości nie mogła jej dosięgnąć 
Dlatęgo wykonałem na niej wyrok, 


500 kamiennych serc za kratami 


Tam, gdzie wstęga Wisły skręca 
po raz ostatni w swej wędrówce do 
morze, u stóp naszej królowej wód, 
niedaleko Bydgoszczy, wznoszą się 
ciężkie, najeżone żelazem krat, 
mury. ; 

To Fordon — więzienie, przezna 
czone dla kobiet, skazanych na dłu- 
giterminowe kary, siedlisko najwię- 
kszych zbrodniarek i wyrafinowa- 
nych złodziejek. Przy bramie jedy- 
ny, oprócz naczelnika mężczyzna, 
dozorea, strzegący wejścia do zbrod 

- niczego państwa płci pięknej. Klucz 
do owego raju powierzono mężczyź- 
nie, mocno już przyprószonemu si- 


'wianą, który: stanowi objekt stałych ` 


westchnień pensjonarjuśżók. "i" 
„| Zgrzyt zamków i dźwięk: kluczy 
mówi, że ostatnie połączenie z wol- 

nością zostało za nami zerwane. Je- 

steśmy wśród kobiet, 300 kamien 
nych serc, które na swem sumieniu 
mają nierzadko rozboje. wyrafino- 
wane morderstwa lub oszustwa. 
— Kobieta pozostaje za kratami 

tylko kobietą — mówi naczelnik. — 
Nasz poczeciwy klucznik nie może 
się opędzić od natarczywych spoj- 
rzeń, przebywającej tu armji kobie- 
cej. Choć piąty krzyżyk dźwiga na 
karku, jest przedmiotem stałych 
rozmów w celach, przez kancelarję 
przewija się szereg listów  miłos- 
nych, adresowanych właśnie do nie- 
go. 

— No taki stosunek: 380 kobiet 
na dwóch mężczyzn — to nie dziw- 
nego — myślę w duchu. 

Największą plagę jest jednak 
stujęzyczna plotka, która początek 
swój wywodzi z kuchni więziennej, 
gdzie dobrze sprawujące się przygo- 
towują pożywienie dla towarzyszek 
niedoli. Ileż to dozoru trzeba po 
święcić, aby obiad był przygotowa- 
ry na czas! Pozostawione na chwilę 
samotności „kuchareczki* zabierają 
się zaraz do plotek. 


Bijatyki w celach to chleb po- 
wszedni. Kobieca wojna wre w całej 
pełni. Jedna drugą obleje gorącą 
kawą, otrzymaną na Śniadanie, na- 
bije guza miską, wyrwie pęk wło: 
sów z fryzury. 

Najgorszy element stanowią jed 
nak prostytutki, które przy każdej 
sposobności swemi „wdziękami* pro 
testują przeciw rygorowi więzien - 
nemu. Kilka miesięcy temu zbunto- 
wała się cela, w której przebywało 
pięć prostytutek. Każde zjawienie 
stę dozorczyni witane było stekiem 
wyzwisk, od których uszy puchły. 
Akompanjamentem tego swoistegą 
jazzbahdu eór Koryntu było stała 


/ walenie w drzwi celi. Wreszcie pod 


wieczór uspokoiło się zupełnie. - 


‘Rano, podczas apelu wszystkie 
pięć zastano zupełnie nago, a podar- 
te ubrania zaścielały podłogę celi. 
Jakkolwiek chęć uspokojenia ich 
znajdowała odpowiedź w wymown, 
geście oraz niemniej „wytwornej* 
propozycji. Cóż było robić? Naczel- 
nik zarządził prysznie. Strumienie 
wody uspokoiły rozpalone Ewy, a 
w godzinę potem cela była zupełnie 
sprzątnięta. Inne zdarzenie: 

Pewna notoryczna złodziejka o 
dezwała się lekceważąco o kochanku 
— apaszu wspólniczki celi. Dziew. 
czyna apaszowska pamiętała urazę 
W *kilka dni potem, gdy wróciła ze 
spaceru, przyniosła ze sobą ukryty 
kamień kilogramowy, którym cheia 
ła załatwić swe porachunki. 

Wśród personelu więziennego 
panuje przekonanie, że lepiej mieć 
pod swą pieczą 1500 mężczyzn, ani- 
żeli 300 kobiet więźniów. 

Mężczyzna z wiszących w ceh 
przepisów sporządzi sobie najwyżej 
szachownicę, by zagrać w warcaby 
z towarzyszem niedoli, kobieta bę- 
dzie za kratami wiecznym buntow- 
nikiem. 


Bociany podpalaczami 


Długotrwała posucha, która w 
tym roku sroży się w szeregu kra- 
pów Europy i Ameryki, sprzyja wy 
buchom pożarów. To też wystarczy 
najmniejsza nieostrożność, jak rzu 
cenie niedopałka papierosa, by o0- 
gień rozszerzył się z piorunującą 
szybkością, niszcząc osady ludzkie 
i całe połacie lasów, jak to się dzie 
je tego lata we Francji, w Anglii i 
gdzieindziej. 


Jednakże zdarzają się przyczy- 
ny pożarów niezależnie od woki ludz 
kiej i wśród nich jedną z najdziw- 
niejszych i najbardziej nieoczekiwa 
nych odkryto ostatnio w Konstanty 
nopolu. Stwierdzono tam, że podpa 


laczami, zresztą _ nieświadomymi, 
są... bociany. 

Ptaki te budują najczęściej swo 
je gniazda na kominach domów i 
zdarza się, że iskra, wylatująca z 
komina, zapala suche gałęzie, z któ 
rych składa się gniazdo. Rozgniewa 
ny bocian, przypisując pożar złej 
woli któregoś z jemu podobnych, 
chwyta w dziób płonącą głownię, by 
ją zanieść do gniazda sąsiada, dom- 
niemanego wroga. Bardzo często 
zadowala się rzuceniem tej żagwi 
na dachu cudzego domu i stąd po- 
żar rozszerza się z łatwością, ogar- 
niająe słomiane strzechy domów, z 
żakich złożone są ubogie przedmie- 
ścia Konstantynopoła. 


- 


See WEW Bye: 


„epinję publiczną 


Przed powrotem 


Amnestja dla emigracji rosyjskiej 


Jak podaje agencja „Orient“ 
yśród emigrantów rosyjskich w Pa- 
ryżu krąży pogłoska o zamierzonej 
przez bolszewików amnestji dla 
wychodźeów. Sprawą tą podobno 
zajęła się pilnie Francja, która jak: 
najprędzej pragnie pozbyć się liez- 
nej, zgórą 500-tysięcznej rzeszy, To- 
sjan, olbrzymiej gromady  bezpro- 


-duktywnej, nieustannie narzekają- 


cej, o małej wartości, a wielkich 
aspiracjach. Sprawa emigracji ro. 
syjskiej zrzadka poruszana przez 
świata wchodzi 
znowu w orbitę zainteresowań nie- 
których państw a _ przedewszy- 
stkiem prasy. 

Rewolucja rosyjska wyrzuciła 
poza obręb Związku Sowieckiego 
blisko miljon własnych obywateli 
którym los spłatał przykrego figla 
Wśród emigrantów rosyjskich są 
bowiem ludzie, którzy niczem nie 
kyli związani z ustrojem carskim, 
a nawet walezyli przeciw niemu, są 
to proletarjusze z pochodzenia, chło 
pi, liczni przedstawiciele szczepów 
koczowniczych ze stepów  azjaty- 
ckich. Nie mają wiee nie wspólnego 
z arystokracją przedrewolueyjną, 
tak znienawidzoną przez obecny 
ustrój komunistyczny Z.S.S.R. 


W dobie chaosu i ogólnego zame 
tu uciekli przedtem z czem solida- 
ryzowali się nawet, a jedynie przez 


niefortunny przypadek znaleźli się 


poza krajem. SER 

Ciekawa jest emigracja rosyj- 
ska. Nie mówi o niej żadna książka 
informacyjna, nie jest zaznaczona 
na żadnej mapie geograficznej. 
Jest to Rosja poza Rosją. Naród 
z wybitną przewagą inteligencji, z 
czego połowa prawie składa się z 
wojskowych, a charakterystycznym 
jego szczegółem jest fakt, że na 
każdych dwu mężczyzn przypada 
tygko jedna kobieta. Wśród emi" 
grantów rosyjskich można znaleźć 
najróżnoredniejsze zabarwienia po- 
lityczne, niema tam tylko komuni- 
stów. Rozrzuceni po całym Świecie 
za stolicę swego państwa emigra- 
eyjnego obrali Paryż, gdzie ich 
blisko połowa zamieszkuje, a za te 
ren posunięć dyplomatycznych — 
Genewę. 

Nie mając budżetu państwowe 
go utrzymują sieć szkók”by młode 
pokolenie utrzymać w dawnej ro- 
dzimej kulturze i języku. Parodok- 
salna ta narodowość posiada tyle 
arystokracji, że obdzielić nią można 
kyłoby niemal wszystkie państwa 
Większość z nich zarabia na chleb 
codzienny w pocie czoła, jak każdy 
inny śmiertelnik „mniej wysoko u 
rodzony“. 

Pod względem ustosunkowania 
się do przejawów, odbywających 
się na terenie Rosji Sowieckiej, są 
przeważnie konserwatystami Kon 
serwatyzm ten wypływa nietyle z 
1iozumowań politycznych, ile z u- 
ezuć i zgóry powziętego wrogiego 
krytycyzmu. 

Wodzowie potężnej gromady ro 


- syjskich emigrantów coraz mniej: 


szy mają wpływ na masy. Mimo to, 
iż wielu spośród dawny * oficerów 


rosyjskich próbuje swych sił i ta- 
łentów w walkach boliwijsko-para- 
gwajskich, zaostrzeniu konfliktu ro 
syjsko-japońskiego, — reszta emi- 
gracji zaczyna od tych eksperymen 
tów odsuwać się. Sprawy te jeśli 


nie są im zupełnie obojętne, to mi: 


mo wszystko z entuzjazmem i rado 
ścią przyjmowane również są. 

Kto wie, czy pogłoska 0 amne- 
stji dla emigrantów rosyjskich nie 
stanie się wkróte sprawą poważną 
i konkretną, która... wychodźtwo ro 


=” 


syjskie przyjmie z ulgą i zadowole 
niem? Mimo, iż paryskie „Wozro- 
żdiene* oświadcza się przeciw 
powrotowi emigrantów do kraju 
rzekomo dlatego, że emigracja nie 
może się pogodzić z  ciemięzcami 
Rosji, — wydaje sieto wszakże o0- 
pinją pewnej tylko grupy zacietrze 
wionych konserwatystów. 

Reszta emigracji rosyjskiej we 
Francji, i to poważna liczebnie re. 
szta, myśli zupełnie inaczej. 

W. 
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Największe tajemnice otchłani 


zdobyte przez wyprawę w batisferę 


Przed kilku dniami udało się zna 
nemu badaczowi głębi oceanów dr. 
Williamowi Beebe, oraz jego asy- 
stentowi dr. Otisowi Bartonowi do- 
trzeć do głębi oceanu na 910 m. w 
balonie nurkowym  „Batysphare*, 
opuszczonym na dno w pobliżu wy- 
spy Nunesuch, należącej do Wysp 
Bermudów. 

Prasa amerykańska przynosi 0- 
becnie sensacyjne reportaże z tej 
podoceanicznej wyprawy, która 
trwała przeszło trzy godziny. 

Dzwon nurkowy „Batysphare* 
był skontruowany przez d-ra Bar- 
tona w ten sposób. aby: mógł wy- 
trzymać ogromne ciśnienie wody 
przy zapuszczeniu się wgłąb do ty- 
siąca metrów. EA Z 

„iTaki bowiem “cel wyznaczył so- 
bie dr. Beebe. Postanowił wykazać, 
że mylne jest twierdzenie. jakoby 
ta głębina miała być dla człowieka 
nieosiągalna. Gondola składa się z 
dwóch płaszczyzn stalowych i jest 
zaopatrzona w reflektory, które rzu 
cają silne światło w promieniu 
600 m. 

Po opuszczeniu się w  głębinę 
uczeni liczyli się z tem, że po osią- 
gnięciu 766 m. natrafią na grunt. 


Tymczasem spotkał ich zawód. 
Wreszcie zatrzymali się w głębi 


800 m. 

Otworzył się przed ich oczyma 
świat nowy, niezbadany dotychczas 
przez żadną istotą ludzką. Próba ta 
prześcignęła najśmielsze oczekiwa- 
uja prof. Beebe i jego asystenta. 

Istoty, które opływały jego gon- 
dolę miały kształty tak potwornie 
fantastyczne, o jakich nie śnił ża- 
den autor o najbujniejszej fantazji. 
Niezwykle udany eksperyment skło 
nił prof. Beebe i dr. Bartona do po- 
kuszenia się o pobicie własnego re- 
kordu i osiągnięcia jeszcze większej 
glębi. Powtórzono próbę. Tym ra- 
zem znalazł się prof. Beebe w głębi 
910-metrowej. 

— Stop — usłyszała sekretarka 
na pokładzie kutra, połączona ze 
awoim szefem instalacją radjową 
-— natrafiliśmy na dno. Proszę slu- 
chać i notować, co podyktuję. Za- 
pewniam, że tracę poprostu mowę 
ze zdumienia. Dzwon nasz otaczają 
ryby, długości 2 do 3 metrów, © 
kształtach i barwach nigdy niespo- 
tykanych w dotychczas znanych 
głębinach. Gdybyśmy nie mieli na- 
wet naszych reflektorów, nie odczu- 
walibyśmy braku światła, tyle jest 
tutaj nieznanych mi silnie fosfory* 
zujących zwierząt wodnych. Tajem- 
nicze istoty o wyglądzie świetlnych 
komet przebiegają błyskawicznie 
masy wód. W pobliżu wznosi się z 
dna morskiego jakieś drzewo 0 
kształcie choinki, tak silnie fosfory= 
zuiące, że wygląda, jak gdyby całe 
było pokryte świeczkami. Jest to 


„widocznie zwierzę, a nie roślina, po 


nieważ ze zdenerwowania na nasz 
widok rzuca się w niesamowitym tań 
cu. Zapewne uważa naszą gondolę, 
za nieznanego sobie potwora. Je- 
steśmy otoczeni dookoła kłębiącemi 
się istotami morskiemi, uderzające- 
mi z eałej siły o nasze okna z kwar- 
cu. Wpatrują się w gondolę olbrzy 
miemi oczyma, profesor daje sygnał 
do przesunięcia gondoli na inne 
miejsce. 

— Stop. Nowy krajobraz. Skąd 
te ciemności? Ależ to węże morskie. 
Rzuciły cień na cały podmorski 
widnokrąg. A tam znowu jakieś ol- 
brzymie istoty, przypominające pa- 
sące się krowy. Widzę najwyraźniej 
pochylone główy nad . wodorostami 


'1 zadarte ogony. Tuż obok przemy- 


kają miljardy malutkich rybek © 
przedziwnie fantastycznych kształ- 
tach. Oto przepływa właśnie olbrzy 
mia ryba w turkusowym kolorze 
tak pięknym i intensywnym, jakie- 
go nigdy jeszcze nie oglądały nasze 
oczy! 

Podczas gdy prof. Beebe dykto 
wał skrzętnie swoje spostrzeżenia, 
dr. Barton nakręcał niezmordowa- 
nie jedyny w swoim rodzaju film 

Uczeni zabrali ze sobą najczul- 
szą taśmę filmową, jaką dotychczas 
sfabrykowano. Równocześnie prof. 
Beebe operował zręcznie aparatem, 
fotografując objekty najbardziej 
godne utrwalenia. 

Filmy te i płyty fotograficzne 
wydrą morzu największe tajemnice, 
ukrywane przed okiem  śŚmiertel- 
nych w około 1000-metrowej głębi. 

Prof. Beebe jest zdania, że jego 
ostatnia wyprawa wgłąb morza sta- 
nowi tylko etap do dalszych wy- 
praw. jeszcze głębiej sięgających. 

Zdołał on udowodnić, że teorja, 
jakoby w tej głębi nie mogła prze- 
bywać żadna istota organiczna wo- 
bec potwornego ciśnienia masy 
wód, jest błędna. 

Jest on przekonany, że nawet 
w głębinie 2000 metrów istnieją two 
ry organiczne, a kwestja dolarcia 
do tej głębokości zależy wyłącznie 
od nakładu kosztów na budowę 
gondoli. 


mA) ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO*NERVOSIN" 
/4%0R/M.51W2N2 15992 
7 LE 
| = ZAŁ USAS Kl EM: 
h N: ` m u 


GDZIE NIEMA DROŻYZNY. 

Szczęśliwy zakątek, gdzie nie sły, 
chać o kryzysie ,o drożyźnie, znajduje 
się w sercu czarnego lądu, w Afryce, w 
okolicach t. zw. gór Księżycowych. Po- 
dróżnik angielski, William E. West od 
krył swoisty „raj na ziemi“ Murzyni 
zamieszkujący tę okolicę, nie mają po, 
jęeża o handlu, sprzedają oni krowę 
za dziesęć szylingów, barana za pięć szy, 
lingów. Zwykłym środkiem  obiego- : 
wym wśród tych plemion są nie pienią 
dze, lecz puste puszki po konserwach. 
Kto chce opływać w dostatki i żyć wy- 
godnie bez troski o jutro, niech zabiera 
ze sobą kilka skrzyń blaszanek po sar- 
dynkach np. ¿ uda się z tym skarbem 
do Afryki. Tu. wzamian za kilka bla- 
szanek nabędzie na własność ziemię, ŻY, 
wność, skóry, inwentarz — wszystko, 
co przedstawiać może wartość dla ko- 
tenisty. 


MILJON WDOWCÓW W CZECHO- 
SŁOWACJI. 


W Czechosłowacji wykazuje staty- 
styka demograficzna obecność 3.840.090 
kawalerów i 3.643.000 niezamiężnych ko 
biet, którym przeciwstawia się 3.040.440 
żonatych mężczyzn i 3.081000  zamęż- 
nych kobiet. Na terenie republiki znaj 
duje się 24.672 mężczyzn rozwiedzio, 
nych z żonami, liczba zaś kobiet — roz 
wódek wynosi 31.145. MŁiczba wdowców 
sięga 223.000, wdów zaś — 794.309. Ozó 
łem wiece liczba owdowiałych w Czecho 
słowacji wynosi zgórą 1 miljon. 


wiadomości racjcwe 


CHWILA SKUPIENIA. 


Wśród popularnych, często weso- 
łych i dowcipnych feljetonów radjo- 
wych nie może zabraknąć pogadanek 
poważniejszych na granicy , auko- 
wych zainteresowań przeciętnego inte 
ligenta. Jednym z takich odczytów bę 


‘dzie prelekcja radjowa znanego popu- 


saryzatora nauk ścisłych, prof. dr. Wil 
kosza, , który dnia 23 bm. godz. 22 zain 
teresuje nzewątpliwie słuchaczy tema, 
tem „Jak trudno jest zrozumieć praw-- 
dę nauki*. Będzie to odczyt ujmujący 
w retrospektywnym skrócie historję po 
jęcia prawdy naukowej, począwszy od 
naiwnego realizmu pierwszych wies 
ków kultury ludzkiej aż po dzisiejszy 


, wysubtelniony przez teorję wzgłędnoś- 


ci zmysł krytyczny w stosunku do cze 
goś, tak zdawałoby się prostego, jak 
„ezas i przestrzeń. 


RADJO A WYMOWA. 


Wielce poczytny dziennik włoski, 
wychedzący w Turynie „La Stampa“ 
(Prasa) zamjeszeza większy artykuł na 
pisany przez Senatora parlamentu wio 
skiego, Amedeo Gianniniego © dają- 
cym się zauważyć rozwoju wymowy w 
związku z radjem. Pobudkę do ulepsze” 
nia wymowy dają Towarzystwa radjo 
we świata autorom literatury, sztuki 
lub wiedzy, którzy mają w ten sposób 
możność zotknięcia się z szeroką pubii 
cznością, nie zaś z gromadką  wybra- 
nych, którzy mogliby się zmieśczć na 
zwykłym odczycie w jakiejś sali Daje 
to im rozgłos, jak również i publicz- 
ność jest zadowołona, że slucha głosu 
żywego znakomitych twórców. Ogsani 
czony czas Słuchowiska zmusza auto- 
rów do wypowiedzienia w krótkich sło, 
wach bogatej treści przemówienia, siąd 
pochodzą wyjątkowe piękno i żywość 
stylu. Również tonację głosu mówca 
stosuje o wiele lepszą, aby nie razić słu 
chaczy. Jest to więc dobra wprawa w 
mówieniu wogóle „a mówieniu zajmu- 
jącem, bo nudnym w radjo nie można 
być. 


RADJOSTACJA KATOLICKA W 
IRLANDII. 


W Irlandji buduje się obecnie sta- 
cja radjowa, która będzie nadawała pro 
gramy o treści wybitnie katolickiej. 
Poza słuchowżskami oryginalnemi sta- 
eja ta bedzie transmitowała $ również 
programy radjostacji watykańskiej. 


r. + 


W dniu wczorajszym rozpoczął 
się nowy rok szkolny. Otwa ły się 
przed młodzieżą wrota nowej wie- 
dzy, z której czerpać będzie przez 
cały rok. Mozolną, codzienną pracą 
młodzi obywatele Polski zdobywać 
będą nowe wiadomości, pogłębiać 
je i doskonalić się. 


Trzeba się jednak do pracy wziąć 
z zapałem i nie traktować chodze- 
nia do szkoły i nauki jako koniecz- 
ności, bo wówczas nauka nie przy- 
niesie należytych korzyści. Każda 
praca jeśli jest wykonywana chęt- 
nie, bez uprzedzeń i zmuszania SIę— 
przynosi dwukrotnie większy poży- 
tek i daje zadowołenie temu, kto 
ją wykonywał. 


Dzień wczorajszy, pierwszy 
dzień nowego roku szkolnego minął 
w całem Zagłębiu bardzo uroczy- 
ście. 

W godzinach rannych młodzież 
szkół średnich i powszechnych w 
szeregach ze sztandarami i orkie- 
` strami na czele udała się do kościo- 
łów na uroczyste nabożeństwa, któ 
re celebrowali prefekci szkolni. 


Po nabożeństwach młodzież u- 
dała się do swych szkół, gdzie w 
poszczególnych klasach odbyły się 
pogadanki, poczem ogłoszone zosta 
ły plany lekcyjgę W dniu dzisiej- 
szym rozpocznie się normałna nau- 
ka. 

W związku z rozpoczęciem się 
nowego roku szkołnego na głowy ro 
aziców spadły nowe kłopoty. Wpi- 
sy, książki, różne pomoce naukowe, 
ubrania itp. Dla wielu rodziców, 
których dzieci chodzą do szkół pry- 
watnych, będzie bardzo trudno za- 


SARTOZYKE 
RAW. ył, 


zy pielgrzymki 

Liga katólicka w Katowicach, Pil- 
sudskiego 58, organizuje jesienią r. b. 
trzy wielkie pielgrzymki: od % sier. 
pnia do 3 września r. b. na Przedsta- 
wienia Pasyjne w Oberammergau, od 
12 — 24 września r. b. do Rzymu i Ne- 
apolu, wreszcie od 16 — 26 października 
r. b. do Ziemi Świętej, 


, Uczestnicy pierwszej z tych pielgrzy 
mek będą mieli możność poznania ce- 
lego szeregu miast południowych Nie- 
miec z Monachjum, Norymbergą i Dre 
znem na czele, oraz obejrzenja wspania 
łych zamków królewskich w pałudnio- 
wej Bawarji. 


Pielgrzymka do Rzymu i Neapolu 
ma dwa główne cete do spełnienia: od- 
wiedzenie Rzymu i ujrzenie Cudu z 
krwią św. Januarego w katedrze Nea.. 
politańskiej. Program pielgrzymki 
przewiduje również zwiedzenie Padwy, 
Wenecji, Florencji, Capri, Pompei 0- 
raz niezapomniany wjazd na Wezi- 
WjusSz. 


Wreszcie pielgrzymka do Ziemi Świę 
tej zwiedzi wszystkie miejscowości tak 
drogie sercu każdego chrześcjanina: 
Jerozolimę, Betleem, Nazaret, Kafar- 
naum, Ain - Karem, Jerycho, Jordan, 
Morze Martwe, Jezioro Genezaret itd. 
W drodze powrolnej do kraju piełgrzy 
mi zwiedzą również Ateny i Konstan- 
tynopołl. 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. rzy- 
sypki dla dzieci 


itrzymującej cia 
jj > dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


płacić wpisy, które — jak to już 
pisaliśmy — są niewspółmiernie du 
że w porównaniu z zarobkami. Cza 
sy są coraz gorsze, wszędzie stosu- 
je się obniżki płac, a tymczasem 
wpisy w prywatnych szkołach śred 
rich są te same co przed paru laty. 

Ostatnio, jak nas informują, 
Średnie szkoły zawodowe obniżyły 
wpisy, prywatne gimnazja nato- 
miast utrzymują je w dawnej wyso 
kości. 


NOWY ROK SZKO 


Zwycięstwo w Kielcach 


k * * 


Prywatna, Średnia szkoła 
handlowa Płockiego w Sosnowcu, 
która dotychezas mieściła się przy 
ul. Targowej przeniesiona została z 
nowym rokiem do nowego, obszerne 
go budynku przy ul. 1 maja (zabu- 
dowania Schóna). 

Gimnazjum im. Emilji Plater w 
Sosnowcu z dniem 1 października 
przeniesione zostanie do nowego 
własnego gmachu na hałdach. 


őő mandaty obozu rządowego 


W niedzielę odbyły się wybory 
do rady miejskiej w Kielcach. 

Wyniki wyborów dały imPonują 
ce zwycięstwo blokowi bezpartyjne 
mu, który na 40 mandatów, uzy. 
skał 35. 

Z innych list zdobyły: 

P. P. S. — 3 mandaty. 

Narodowty — 2 mandaty. 

Żydzi prorządowi — 2 manada: 
ty. 

Przebieg wyborów był spokojny. 
Miasto wyglądało odświętnie, było 
udekorowane flagami, wśród miesz- 
kańców panował nastrój zdecydo- 
wanco interesowania się wyłącznie 
bezpartyjnym programem samorzą- 


inwestycje m. 


Magistrat w Dąbrowie opraco. 
wał obecnie sześcióletni * program ` 
inwestycyjny. USMÓGNĘD S 

W. programie tym przewidziana 
jest budowa dróg i ulic: z klinkieru 
pierwszego gatunku 630 mtr.i z 
drugiego 2960 mtr. Poza tem budo- 
wane będą szesy na przestrzeni 
5700 mtr. Przewidziana jest rów- 
nież budowa dróg tranzytowych, a 
mianowicie z kostki 4390 mtr. i szo 
sy 500 mtr. Wybudowany zostanie 
również most na kolonji „Zielona“. 

Szczególną uwagę zwrócono rów 
nież przy układaniu planu robót 
na sprawę budynków szkolnych. 
Są bowiem budynki szkolne, które 
wymagają większego remontu. W, 
związku z tem postanowiono jeden 
z budynków gospodarczych w pań- 
etwowej szkole górniczo - hutniczej 
przebudować na budynek szkolny, 
w którym mieścić się będzię .13 sal 
szkolnych. MOCH 

Na drugi budynek szkolny, po 
uprzednim gruntownym przeprowa 
dzeniu remontu, przeznaczono dom 
murowany, znajdujący się przy ul. 
3-g0 maja. 

Budynek ten również będzie 
mieścił 13 sal szkolnych, szatnie, u- 
mywalnie i t, p. 


dowym, wysuniętym przez blok. 

W ten sposób społeczeństwo kie 
leckie wypowiedziało się stanowczo 
przeciwko żerowaniu partji na inte 
resach gospodarki samorządowej. 


Kięska opozycji  unaoczni- się 
jeszeze wyraźniej, jeżeli uprzytom- 
nimy sobie, jaki był dotychczaso- 
wy skład rady miejskiej Kiele: 

Str. Narod. — 13 mandatów. 

P. P. 8. —5. 

Frakcja Rew. — 1. 

Aguda — 7. 

Sjoniści — 6. 

Bezpartyjni — 2. 

Blok bezpartyjny — 5 mand. 


)ąbrowy 


również 


Magistrat projektuje 
wybudować dom ` dla 
zdrowia o 16 izbach. 5 © 

"W. mowobudującym się parku 
przeprowadzonych zostanie szereg 
inwestycyj, między innemi wybu- 
dowana będzie 8 kilometrowa alej- 
ka, ustawione zostaną ławki, kios- 
ki i t. p. Caly park zostanie bogato 
zuadrzewiony i ozdobiony kwietni- 
kami, przeprowadzona będzie alek- 
tryczność oraz cały teren parku zo- 
stanię ogrodzony. 


Do rentujących przedsiębiorstw 
magistrat dąbrowski zalicza wodo- 
ciągi, kanalizację i rzeźnię miejską. 
z chłodnią. Nowy płan robót miej 
skich przewiduje więc dalszą rozbu 
dowę sieci wodociągowej 2650 mtr. 
ze zbiornikiem 2000 mtr. sześcien- 
nych oraz rozbudowę sieci kanaliza 
cyjnej o 3800 mtr. 

Rzeźnię miejską magistrat za- 
mierza urządzić w innym punkcie 
miasta. W związku z tem  przewi- 
aziane są większe inwestycje. Urzą 
dzenie rzeźni miejskiej będzie 
pierwszorzędne według  najnow- 
szych wymagań techniki. Korzy- 
stać więc z niej będą mogły rów- 
nież gminy sąsiednie. 


Kto winien? 


Konkurenci monopolu spirytusowego w Zawierciu 


Niedawno temu weszła w życie 
ustawa, która surowo karze tajne 
gorzelnictwo i przewiduje wysokie 
nagrody (do 5 tys. złotych) za wska- 
zanie potajemnych gorzelni, względ 
nie osób, trudniących się tym pro- 
cederem, 

Mimo tego konkurenci monopolu 
spirytusowego rosną jak grzyby 
po deszczu. 

Nie brak jednak prowokato- 
rów, którzy namawiają nieświado- 
mych wieśniaków do pędzenia t. zw. 
„Samogonki' i następnie ich wsypu 
ja. by dostać nagrodę. 

Dziś w sądzie okręgowym w So. 
snowcu odbędą się dwa wielkie oro 


cesy w związku z wykryciem taj- 
nych gorzelni w Nowym Zawierciu 
i wsi Podlipie (powiat olkuski). 

W roli oskarżonych stają 44-let- 
ni Roman Płaczkowski (Nowe Za- 
wiercie, Wesoły Świat 32) oraz 25-let 
ni Stefan Pietrzyk, mieszkaniec 
Podlipia. W obyawuch wypadkach 
podsądni tłumaczą się, iż padli o- 
fiarą kombinatorów, żerujących za 
nagrodami. Ile jest w tem prawdy, 
okaże rozprawa. 

Zarówno Płaczkowskiemu, któ- 
ry przebywa w areszcie zawierckim. 
jak i jego koledze z olkuskiego, 
prócz wysokiej grzywny pieniężnej, 
grozi surowa kara więzienia. 


ośrodka 
147 + PE 


Dziś: soanny Framiot wd. 
Jutre: Antonina m. i Filiberta 
Wschód słońca: 4.22 

Zachód słońca: 18.31 


Życię bez jutra 
Nancy Carooll 
i Edmund Lowe 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 21 sierpnia. 

6.30. Kiedy ranne wstają zorze. 6.85. 
Płyty. 6.40. Gimnastyka 6.50. Płyty. 7.068 
Ma por 7.9 Płyty. 7.20. Chwilka pań de 
mu. 7.80. Rozmaitości. 11.57. Sygnał cza- 
su. 12,00. Hejnał z Krakowa. 12.03. Wia 
domości meteorologiczne, 12,05. Codzien 
ny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10. Mu- 


Kino EDEN 
Dęblińska 4 


zyka lekka. 13.00. Dziennik południcwy. - 


13.05. Audycja dla dzieci. 13.55. Z rynku 
pracy. 14.00. Wiadomości go-:podarcze. 
16.00. Reportaż muzyczny. 1741, Skrzyn 
ka PKO. 17.15. Koncert kameralny. 
18.00. Odczyt budowlany. 18.15 Arje i 
pieśni.. 18.45. Pogadanka karcerska. 
18.55, Chwilka lotnicza. 19.00. Rozmaito 
ści. 19.10. Program na dzień następny. 
19.15. Drobne utwory fortepianowe. 
19.50. Wiadomości sportowe. 20.00. My 
śli wybrane. 2002, Minuty literackie. 
20.12. Płyty. 20.45. Dziennik wieczorny. 
20.55. Koncert muzyki polskiej. 2250 Za 


kulisami zbrojeń. 22.45. Piyty. 23.00. 
Wiadomości meteorologiczne. 
KATOWICE. 
Wtorek, 21 sierpnia. : 
6.30, Audycja poranna, 11.45. Pro 


gram na dzień bieżący, 11.50. Wiadomo 
ci bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.08. Transmisja «x 
Warszawy. 14.05. Giełda zbożowa. 16.00. 
Reportaż muzyczny ze Lwowa. 17.00. 
Transmisja z Warszawy. 18.45. Strażak 
śląski. 18,50. Kronika harcerska. 18.55. 
Rozmaitości. 19.00. Pogadauka z dzieć- 
mi. 19.15. Transmisja z Warszawy, 19.55 
‚Wiadomości sportowe. 20,00. Myśli wy- 
brane. 20.02. Kwadrans poetycki ze liwo 


wał 20.12. Płyty. 20.40. Program na dzień - 


nasiępny. 20.45. Dziennik wieczorny. 

KE pea a. 0h SK Tg 
rarszawy. 22,40; . 28,00: Wiadomć 

ści meteorologiczne. y o M: A VOP 


WARSZAWA, 


Środa, © sierpnia, 
„6380. Kiedy ranne wstają zorze. 688 
Gimnastyka. 7,05. Dziennik poranny. 


6.85 Płyty. 7.20. Chwilka pań domu. 7.25 
Program na dzień bieżący. 7.30 Rozrnaj 
tości. 11.57. Sygnał czasu. 12.08 Wiadoc. 
mości meteorologiczne. 12.05. Codzienny 


Przegląd Prasy Polskiej. 12.10. Muzyką 


lekka. 13,00. Dziennik południowy. 136 
Koncert zespołowy. 14,00. Wiadomości 
o eksporcie polskim. 14.05. Wiadomośc 
posoodareze, 16.00. Muzyka iekka, 17. 
isty od dzieci. 17.15. Koncert solistów, 
18.00. Książka i wiedza. 18.15. Koncert 
popularny. 18.45. Wspomnieuia legjonc 
we. 1855. Życie kulturalne stolicy. 19%0. 
Rozmaitości. 19.10. Program na dzień 


następny. 19.15. Płyty. 19.15. Wiadomoć . 


ci sportowe. 20.00. Myśli wybrane. 20.02 
Feljeton aktualny, 20.50. Dziennik wia 
czorny. 21.00. Transmisja z Gdyni. 21.04 
Skrzynka pocztowa. 21.12. Koncert soli 
stów. 22.00. Ludzie którzy, jeszcze żyj 

22.15. Muzyka taneczna. 23.00. Wiadom: 
ści' meteorologiczne. EN 

—40( )0—— ; 


Polskie Radjo kompietuj 
bibliotekę muzyczną 


Polskie Radjo dążąc do wniezależnie 
nia się od istniejących zbiorów różnych 
towarzystw muzycznych przeznaczyło 
większą sumę w swoim budżecie na za 
kup potrzebnych instrumentów dla 
swej orkiestry symfonicznej oraz na 
zakup nut do podręcznej bib!jotek' mu 
zycznej Obok skupywania partytur dla 
koncertów symfonicznych, kompletuje 
się również materjal nutowy dla muzy. 
ki lekkiej. Podkreślić również należy, 
że Polskie Radjo korzysta zawsze z 0= 
kazji nabywania białych kruków bi- 
aljotecznych, zwłaszcza w zakrosie tak 
rzadkich u nas zbiorów mełodyj ludo- 
wych, jak to miało miejsce ostatnio zo 
zbiorem Kolberga. 


„KRYZYSOWE * 
5 i lOar. PUDEŁKO 


NB 


2 zagłębia 


KONFERENCJE W INSPEKTO- 
RACIE PRACY W SOSNOWCU. 

Jak to już zapowiadaliśmy, w 
dniu dzisiejszym w _ inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się kon 
ferencja z kop. „Malgorzata“, w 
sprawie podpisania między robotni 
kami a dyrekcją umowy, dotyczą- 
cej warunków pracy i płac. ć 

Jutro odbędzie się konferencja 
w Dąbrowie w fabryce Fitzner-Zie- 
leniewski, w sprawie uregulowania 
cenników i przyjęcia do pracy zwol 
nionych 11 robotników. R 

Swego czasu jak to już donosili 
śmy, fabryka zwolniła 49 robotni- 
ków. Na skutek interwencji inspek 
tora pracy przyjęto spowrotem do 
pracy 38 robotników. Chodzi obec- 
nie o to, aby fabryka przyjęła do 
pracy pozostałych 11 robotników. 
Na konferencję do Dąbrowy wy- 
jeżdża insp. Rychłowski. 

W nadchodzący piątek, dn. 24 bm. 
w inspekteracie odbędzie się konfe 
rencja z właścicielami 7 
wicielami robotników kopalni „Ka 
rol* w Zagórzu, w sprawie projekto 
wanej hniżki płac. 

: —00)0— 


— Walne zebranie ochotniczej straży 
ogniowej w Gołonogu. Onegdaj pod 
przewodnietwem p. W. Plesa odbyło się 
walne zebranie ochotniczej straży og- 
niowej w Gołonogu. Sekretarzował p. 
J. Wawrzyczek. Sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu  zreferował prezes 
Broh (kier. szkoły) który stwierdził cięż 
kie położenie materjalne straży. Po- 
przedni zarząd doprowadził straż do 
poważnego zadłużenia w kwocie 2 tys. 
zł, skutkiem czego organizacja ta chy 
lila się ku upadkowi. 

Nad sprawozdaniem wywiązała się 
gorąca dyskusja, w rezultacie której 
postanowiono dla zbadania gospodarki 
straży powołać specjalną komisje 


Nowowybrany zarząd jest, następują 


cy: Stanisław Broh — prezes, W. Ples, 
J. Dudzik, J. Bargier, P, Kwiecień, K. 
Duraj, St. Kuzior, J. Duraj — członko- 
wie zarządu. Naczelnikiem straży obra 
no p. J. Wawrzyczka, zastępcą naczelni 
ka p. R. Swobodę, gospodarzem p. J. 
Bochenka. Kom. rewizyjną stanowią 
pp.: St. Falfus, Szczepka, J. Bazgier. W 
wolnych wnioskach zaapelowano do 
ogółu obywateli o poparcie i współpra 
ce ze strażą. 5 


—  Niefortunny występ złodzieja 
w Czeladzi. 29 lipca b. r. odbywał się 
odpust w Czeladzi, na który wybrali się 
małżonkowie Wójcikowie, zam. przy ul. 
Miłowiekiej w Czeladzi. Przed wieczo- 
rem p. Wójcikowa wracając z mężem 
do domu zastała drzwi swego mieszka- 
nia otwarte, a na podłodze zauważyła 
porozrzucaną bieliznę i pościel. Jedno- 
cześnie z za drzwi wyskoczył jakiś: 0- 
sobnik, odepchnął ją gwałtownie i rzu_ 
cił się do ucieczki. Pędząc po schodach 
wpadł na właściciela mieszkania, z któ 
rym stoczył krótką walkę i począł u- 
mykać w stronę Saturna. Zaałarmowa- 
ni przechodnie krzykami „trzymaj zło- 
dzieja“ dopomogli p. Wójcikowi i zło- 
dzej został ujęty, a następnie oddany 
w ręce policji. 

Onegdaj Wierzchowski stanął przed 
sądem grodzkim w Czeladzi, oskarżony 
o włamanie do miezkania i usiłowanie 
kradzieży pieniędzy. O współudział w 
kradzieży oskarżono również Marję Ja- 
rząbkową z Czeladzi i Zofję Fendrych, 
bez stałego miejsca zamieszkania, któ- 
re w tym czasie stały na czatach. Sąd 
skazał Wierzchowskiego na rok więzie 
nia i pozbawienie praw na trzy lata, 
zaś Jarząbkową z braku dowodów wi- 
ny uniewinnił Za Fendrychową roze 
słano listy gończe, 


— Póstrzelenie przemytnika z Grodź 
08, Na polach wsi Kamień obok dworu 
postrzelony został przez straż graniczną 
podczas obławy przemytników Włady- 
sław Olesiński z Grodźca, który mimo 
licznych wezwań do zatrzymania się u. 
ciekał z przemytem. 

Odwieziono go do szpitala w Szarle- 

du. gdzie stwierdzono lekki ; ostrzał, 


i przedsta- 


Caty kraj spieszy 1 pomocą nieszczęsnym powodziano 


Str. 5 


Każdy ńiechaj pamięta o złożeniu choćby najskromnie(- 
szego datku na rzecz ofiar strasznej powodzi Ea 


Groźny pożar w Zerkowicach 


powiatu olkuskiego 


Kobieta znalazła Śmierć w płomieniach — Kilkanaście 
esób poparzonych — Cała wieś spłonęła 


Wczoraj o godz. 1 w nocy stróże 
nocni wsi Zerkowice, gminy Kroczy 
ce, powiatu olkuskiego, zaalarmowa 
li śpiącą ludność wsi o pożarze, ja- 
ki wybuchł w jednej ze stodół, stoją 
cych na skraju wsi. 

Nim zbudzona ze snu ludność zdo 
lała zorjentować się w sytuacji i 
przystąpić do jakiejkolwiek akcji 
ratowniczej, ogień z gwałtowną 
szybkością przerzucił się na sąsied- 
nie zabudowania. a dzięki sprzyja- 
jącym warunkom szałejący żywioł 
strawił doszczętnie 11 domów mie- 
szkalnych, drewnianych oraz 9 sto- 
dół, załadowanych ostatniemi zbiora 
mi zbóż. 

W czasie akcji ratowniczej spa- 
lita się 64.letnia Marjanna Kna- 
ryś, zaś mąż jej i l9-letnia córka 
doznali ciężkich poparzeń, tak, że w 
stanie groźnym przewieziono ich do 
szpitala ubezpieczalni społecznej w 
Zawierciu. 

Pozatem 50 osób zostało mniej 
poparzonych, z których 3 doraźnej 
pomocy udzielił felczer miejskiej 0- 


` chotniczej straży pożarnej z Zawier 


Gia p. W. Klechniewski.:: © w =i 
Pastwą płomieni padło również 
sporo inwentarza żywego i martwe 


Podkreślić należy, że Zerkowice 
nie posiadają do tej pory własnej 
straży ogniowej, mimo, że sąsiednie 
i to znacznie mniejsze wioski odda- 
wna straż posiadają. Ciekawe rów- 
nież wydaje się stanowisko mie- 
szkańców poszkodowanej wsi, któ- 


rzy na widok tak groźnego pożaru, 
pożerającego ich mienie, nie zawia 
domili natychmiast o pożarze pobli 
skiego Kromołowa, Kroczyce, czy też 
innych wsi posiadających straże og 
niowe. Dopiero w 2 godziny od wy 
buchu pożaru, t. j. o godz.  3-ciej, 
przez płonącą wieś przejeżdżali han 
dlarze świń, których dopiero posz- 
kodowani wieśniacy prosili, aby za 


wiądomili o pożarze straż pożarną 


w Kromołowie. 

Z wozem załadowanym śŚwińmi 
handlarze dostali się do Kromołowa 
dopiero po 4 godz. i oczywiście nie- 
omieszkali zawiadomić straży, któ- 
ra, niezwłocznie udała się na miejsce 
pożaru. Prawie, że w tym samym 
czasie przybyła do pożaru zawiado 
miona jakimś cudem miejska straż 
pożarna z Zawiercia oraz z pobli- 
skich Łośnie. Niestety, przybyłe do 
pożaru straże w 4 godziny po jego 
wybuchu nie miały już wiele do ro- 
boty, albowiem we wsi znajduje się 
tylko 1 studnia, a przytem b. głębo 
ka. tak, że żadna straż « nie mogła 
z niej korzystać. Wobec czego stra- 


że ograniczyły się tylko‘ do ziokałi: ' 


zowania ognia i zabezpieczenia są- 
siednich zabudowań. 

Szalejącym żywiołom wtórował 
ryk bydła i krzyki rozpaczających 
mieszkańców. Przyczyna pożaru nie 
została ustalona, sądząc jednakże z 
godziny i miejsca wybuchu pożaru, 
przypuszczać należy, że ogień pow 
stał wskutek zbrodniczego podpa 
lenia. 


Krwawa bójka rywali o kobietą 


Pod Olkuszem, w zagrodzie nie- 
jakiego Grzegorza Ociepki, rozegra 
ła się między chłopcami wiejskimi 
krwawa bójka na tle kłótni o dziew 
czynę. 

Ociepka najął chłopaków do 
młócki. Traf zrządził, że dwuch z 
rich konkurowało do tej samej 
dziewczyny. ; 

Od żartobliwego przekomarzania 
się, doszło między rywalami do o0- 
strej wymiany słów, wreszcie do bój 
ki na cepy, w której wzięli udział 


wszyscy parobczacy Ociepki. 

W wyniku bójki ciężko ranny zo 
stał w głowę Andrzej Warmus, któ 
remu dokonać musiano w szpitalu 
trepanacji czaszki. 

Sprawca ciężkiego pobieja War- 
musa, Stefan Kieć, stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
cu i skazany został na rok więzie- 
nia. 

Warmus pozostał kaleką na całe 
życie, spowodu częściowego parali- 
żu nóg. EB) 


Ekstesy przy sCalaniu gruntów 


w Ło 


W. ub. piątek i sobotę na polach wsi 
Łobzów pod Wołbromiem mialy miej- 
sce ekscesy, które wynikły na tle prze- 
prowadzanych tam pomiarów i wyty- 
czania gruntów. 

Włościanie nie pozwolili na wyko- 
nywanie prae pomiarowych. jakie doko 
nywały się w obocności delegata woje- 
wództwa, p. Kozaka, z uwagi jakoby 
na wielkie koszta, które obowiązani są 
pokryć. 

Zebrany tłum w liczbie przeszło 200 
osób przybrał groźną postawę. wskutek 
czego dla uniknięcia rozlewu krwi, od- 
stąpiono narazie od pomiarów i wyty- 
czenia granie. 

W drugim dniu jednak przybył na 
miejsce starosta Gliszczyński i odbył 
dłuższą konferencję z delegatami włoś- 
cian. Stanęło na tem, że ogólny koszt 


bzowie 


prac scałeniowych wyniesie tysiąc zł, 
wzgl. najwyżej 1.200 zł. 

Z umowy tej jednak ogół nie był za- 
dowołony, wskutek czego zanosiło się 
na nowe ekscesy, gdyż włościanie rzu. 


cili się na dalegatów, a nawet podsol-- 


tysa Trzaskę, dość mocno poturbowali, 
zarzucając delegatom, że ich sprzedali. 


Dzięki energicznemu i przekonywa- 
jącemu przemówieniu p. starosty. osta- 
tecznie włoćcianie zgodzili się na za- 
kończenia scalenia gruntów. Na 14-tu 
podżegaczy spisano protokuły. 


KATOL 
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PRZYGNIECIONY  WÓZKIEM 
.W CZASIE PRACY. 

Na szybie „Marjusz' kop. Flors 
w Dąbrowie wydarzył się wczoraj 
rano nieszczęśliwy wypadek. Mia- 
nowicie 46-letni Michał Orłowski, 
zam. w Gołonogu został przygniecio 
ny wózkiem, doznając w ten spo- 
sób złamania podudzia i ręki poni- 
żej łokcia. ć 

Przewieziono go do szpitala Św. 
PRarhary w Dąbrowie. 

reah Vasy 

— Dożynki w Rogoźniku odbędą się 
we wrześniu. Proszeni jestesmy o po- 
danie zainteresowanym, że zapowiedzią 
ne uroczystości dożynkowe na dzień 2 
września r. b. w Rogoźniku zostały 0- 
dłożone na dzień 16 września. 


— Na M. Kona spisano protokuł. Na 
M. Kona, zam. przy ul. Modrczejowskiej 
w Sosnowcu policja spisała protokuł, 
usiłował en bowiem przekupić policjan 
ta. 

— Za kradzież 2 serów i 5 jaj po 6 
mies. więzienia, Patrol 
moście pod Czeladzią spotkał w nocy 
dwóch podejrzanych osobnikow, którzy 
zdradzali objawy zdenerwowania. Za- 
trzymano ich i podezas rewizji znale- 
ziono przy nich 5 jaj į dwa sery, które 
w ostatniej chwili odrzucili od siebie. 
Policjant stwierdził, iż są to dwaj mie 
szkańcy Czeladzi: Stanisław Chudzik, 
lat 35 i Paweł Gajczuk. 

Chudzik z Qajczukjiem tłumaczyli 
się, iż wracają z niemieckiej granicy, 
gdzie nie mogli sprzedać sera i jaj. Wi 
niedługim czasie do komisarjatu wpły_ 
nęło zameldowanie o kradzieży jaj i 
sera na szosie między Czeładzią a bu- 
dynkami po byłej komorze celnej. 
Sprawa została całkowicie wyjaśniona. 
Złodzieje stanęli przed sądem w Czela 
dzi, który skazał ich po 6 mies. więzie- 
nia. Oskarżeni znani są władzom sądo- 
wym za różne oszustwa na szkodę urzę 


du pośrednictwa pracy w Sosnowcu. 
—o000— 


Ofiary na pawodzian 


ROBOTNICY FABRYKI DIE- 
TLA W SOSNOWCU NA RZECZ 
POWODZIAN. 

Robotnicy fabryki Dietla w So- 
snoweu  opodatkowali się na rzecz 
powodzian w wysokości I proc. od 
zarobków, na okres trzech miesięcy 

è è e 

Na terenie gminy Łosień przeprowa 
dzono dalszą zgiórkę na rzecz powo- 
dzian. Dotychczas zebrano 150 zł. 92 gr. 
Pieniądze przekazane pow. komitetowi 
w Będzinie. 

t * * 

Komitet gminny pomocy powodzia- 
nom w Wojkowicach - Kościelnych na 
zebraniu organizacyjnam uci.walił prze 
prowadzić zbiórkę ofiar na rzecz po- 
wodzian za pośrednictwem sołtysów 
wsi. Ogółem zebrano 198 złotych 24 gro 
sze z następujących wsi: Trzebiesławi. 
ce — 1180 zł, -Wojkowice - Kościelna 
34,45 zł, Góra - Siewierska — 9,95 zł., 
Marjanki — 407 zł, Taliszów — 3,45 zł, 
Sikorka — 17,10 zl, Zebrane przez za- 
rząd gminny — 37,50 zł, Bielowizna — 
8L10 zł, Ujejsee — 19,20 zl., Antoniów 
— 1205 zł, Malinowice — 4,45 zł, Warę- 
żyn — 15,52 zł. Razem 198 zł Aer. - 

Pieniądze wpłacono do komunalnej 
kasy oszczędności w Będzinie na rachu 
nek powiatowego komitetu pomocy po- 
wodzianom. 

e e «© 

Ofiary złożone na powodzian w fis 
lji „Expresu Zagłębia” w Będzinie: 

Ładny Moszek Będzin 2 zł. 

Gruszczyński Będzin 1 zł. 

Fiszel Lenczner Szczekociny 8 zł. 


policyjny na © 
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2 Zawiercia 


(z) Powrót z uriopu sekretarza ma- 
gis wata. W dniu wczorajszym powró. 
cił z urlopu i objął urzędowanie gekre- 
tarz magistratu p. Józef Czarnota. 

(z) Na powodzi?2n. W dn. 15 bm. kół. 
ko rolnicze w Bzowie, urządziło zaba- 
wę leśną, z której czysty docnód w su- 
mie zi. 6.08 przeznaczono na powodzian. 

Siumę tę kółkowicze wpłacili do ko- 
wunalnej kasy oszczędności w Zawier- 
ciu, na konto powiatowego komitetu 
pomocy powodzianom. 

(z) kozpoczęcie roku szkolnego. Wczo 
raj o godz. 9 rano w miejscowym koś- 
ciele paratjalnym zebrało się parę ty- 
sięcy dziatwy szkolnej, która wysłu- 
thanjem nabożeństwa roząj oczęła nowy 
ròk szkolny. Po nabożeństwie dziatwa 

wacumi szeregami odmaszerowała do 
swych szkół, gdzie zapoznała się ze swy 
imi nowymi wychowawcami, a następ. 
nie po krótkich przemówieniach nau- 
czycieistwa, rozeszła się do domów 

Dziś o godz. 8 rano po 2 miesięcznym 
wypoczynku dziatwa już staje do nor- 
malnej pracy. 

(z) Ze sportu. W, ubiegią niedzielę 
ua boisku fabrycznym w Porębie, po- 
między K. S. Przemsza Poręba, a U K. 
S z Zawiercia rozegrany został mecz 
koleżeński, który zakończony został wy 
nikjem 6:2 na korzyść gospodarzy. Sę- 
dziowali: do pauzy p. Jan Putowski z 
KS. Przemsza, po pauzie p. Myga z Za- 
wiercia, obaj sędziowali dobrze. Na 
m'"czu obecnych było około 1000 osób. 

W niedzielę 19 bm. KS. „Wartać z 
Zawiercia bawił w Radomsku. gdzie z 
tamtejszym KS. „Korona“ rozegrał 
mecz © wejście do klasy „Ać. Mecz za- 
kończony został wynikiem 3:8. „War- 
tać grała w 10 w osłabionym składzie 
% 2 kontuzjowanymi. Gra spowodu ma- 
łego boiska i brutalnej gry gospodarzy 
aie stała na zbyt wysokim poziomie. 
Wynik remisowy jest sukcesem gospo- 
darzy. 

Wobec powyższego wyniku Warta 
prowadzi w tabeli o miejgce do kl, „A“ 
3 punktami. Najbliższy! mecz rozegrany 
zostanie w Myszkowie. EERI 

(z) Wielkie „szybobicie“, P. BRA 
Nymchowicz, zam. przy ul. Staroszkol- 
nej 10. zameldowała w komtsarjacie po 
lieji, iż nocy onegdajszej nieznani spra 
wcy wybili w jej okuach 36 szyb. Stra 
ty swe oblicza poszkodowana na 100 zł. 
Podkreślić należy, że tego rodzaju łobu 
yerskie wyczyny są na porządku dzien- 
nym i są niemal każdy dzień ujawnia- 
ne w kronikach policyjnych. 


Ciekawa prośba — Skazaniec chce odrobić karę 


Do ministerjum sprawiedliwości na 
deszła ciekawa prośba bylego skazańca 
za zabójstwo 41-letnisgo Józefa Łudzika 
z Grębenie w powiecie olkuskim, która 
ze względu na sądową właściwość tery- 
torjalną, będzie przedmiotem rozpatry 
wania przez sąd okręgowy w Sosnowcu 

Od Łudzika zasądzeno na rzecz skar 
bu państwa 1023 złotych. Ponieważ po. 
siada on ledwie skromny dobytek, któ- 
ry nie wystarczyłby w razie egzekwo- 
wania na pokrycie pretensji skarbu 
państwa, Łudzik zwrócił się do ministe 
rjum sprawiedliwości z prośbą, by 


mógł wzamian za uiszczenie tych pie- 
niędzy „odrobić“ je pracą na bitych — 
jak się wyraził — drogach. 

Obowiązujący kodeks przewiduje 
przymusowe roboty w wypadku nie- 
możności zapłacenia sum, należnych 
skarbowi państwa, to też prośba ta ma 
swe uzasadnienie. Ze względu na to, iż 
jest to pierwszy tego rodzaju wypadek 
by podobna kwestja była przedmiotem 
rozpatrywania sądu, sposób zatem roz- 
strzygnięcia prośby Łudzika budzi w 
tutejszych kołach prawniezych zrozu- 
miałe zainteresowanie. 


Rekordy Światowe przed 50-ciu laty 


Rekordy światowe z przed 50-ciu 
lat budzą w nas uczucie politowa- 
nia, wywołują na naszem obliczu 
uśmiech wyższości i lekceważenia. 
Na myśl o tych czasach / zamierz- 
chłych maluje się w naszej wyobraź 
ni obraz niedzieli czy święta, gdy z 
braku nowoczesnych środków komu 
nikacyjnych pradziadkowie  posłu 
giwali się szarabanem dla odbycia 
wycieczki za miasto — „wycieczki na 
dystans kilku najwyżej kilometrów. 
Ale, gdy się przegląda stare kroniki 
znika wyraz lekceważenia, widzi się 
że i nasi dziadkowie potrafili do- 
konywać niejednego solidnego wy- 
czynu w dziedzinie sportu. Już 
przed 50 laty odbywały się biegi z 
rekordem 100 mtr. w 11.2 sekundy. 
Rekordzistami byli wówczas ame 
rykanie, którym udawało się prze- 
biec 400 mtr. w 48.8 sekundy. Angli- 
kowi Parsonsowi udał się skok na 
dystans 7.01 mtr. Nie są to byleja- 
kie wyczyny, bo i dzisiaj mógłby się 
takim wynikiem pochwalić każdy 


sportowiec. Nie należy przytem za- 
pominać, że obecne metody i szkoła 
treningu są znacznie lepsze niż daw 
riej. W dziesięć lat później, w 1394 
roku, wykazuje lista rekordów bieg 
100 mtr. w 10.5 sek., 200 mtr. w 21.8 
sek., 400 mtr. w 48. fi sek., w skokach 
na wysokość osiągnięto 1.93 mtr., na 
dystans 7.15 mtr., w rzucie kulą — 
14.82 mtr. 

Jak widać z. tych „porównań, 
czasy ubiegłe nie były znów tak „za- 
cofane* pod względem rekordów 
sportowych, jak to się nam wydaje. 
Nie dysponowano WÓWCZAS, to praw 
da, ani autem wyścigowem, ani sa 
molotem, ani motocyklem, ani me- 
torówką. Stąd też brak wyczynów 
w tych dziedzinach. Ale za lat 50 
i my będziemy w oczach następnej 
generacji uchodzili za takich sa- 
mych piecuchów i niedorajdów, za 
jakich uważamy dzisiaj naszych 
poprzedników, bez słusznej zresztą 
racji. 


„Diabelskie sztuczki” niewiast 


W starych sądowych aktach lon 
dyńskich odnaleziono w „kodeksie 
obyczajowym świetnego parlamen- 
tuń:w roku. 1578 taki ustęp: 

„Każda białogłowa. panna, czy 
inna, która zapomocą malowania; 
upiększającej wody, maści i innych 
smarów, wypchanych bioder i sztu- 
cznych gorsetów wprowadzi w błąd 
poddanego Jego Królewskiej Mo- 
Ści i skłoni go przez to do małżeń- 
stwa. będzie karana na zasadzie 
praw przeciw czarownicom, a mal- 
żeństwo jej zostanie unieważnione“. 

Widać z tego, że w owym cza- 


POWIEŚĆ 
napisana specjalnie dia „Expresu Zagłębia” 


— Owszem... był. Ale ja sam 
„nie mógłbym przysięgać, że nie byl 
własnością Lirskiego. 

— Ach... ty!.. rzekł 
Wylewicz. 

— No tak — ja i Żęcki i każ- 
dy, ktokolwiek wiedziałby, że prze- 
grałeś go do Wylewicza w karty. 
Skądże. u djabła, znalazł on się u 
ciebie?.. 

Wylewicz się zaśmiał. 

— Sluchaj, Herman, tobie się 
nie będę spowiadał skąd go wzią- 
R to już moja osobista sprawa 

; sprawa Lirskiego. 

— Dobrze. A twoja obecność w 
egrodzie Lirskiego w ową tragiczną 
noc? Czy to też "twoja sprawa osu- 
bista? — zakpił Nejman. 


przeciągle 


— Owszem. To też moja osobi- 
sta rzecz i z tego również nikomu 
tłumaczył się nie będę. Zresztą, o 
czem tu mówić? Lirski wyzdrowieje 
i wtedy się wszystko wyjaśni. Spo- 
dziewam się, że lada dzień... 

— Lirski cię wybawi z niewoli? 

— Tak, tak, wybawi mnie, tro- 
skliwy przyjacielu... 


— To ja ci powiem zupełaie coś 
innego: Lirski ci nie nie pomoże... 

— (ooł. . 

Nejman. gwizdnął przez zęby. 

— A wiesz ty co się z Lirskim 


stało?.. Nie wiesz naturalnie... Lir- 
ski przepadł bez wieści. 
— Coo?! Co. ty mówiszł!. 


krzyknął przerażonym głosem Wy- 
lewicz — Lirski?.. To nie może 
być!!.. 

— A jednak tak jest. Któż teraz 
ciebie będzie bronił? Z tem właśnie 
do ciebie przyszedłem i, spodziewa- 
łem się, że za złe mi tego nie weź- 
miesz?.. 

Wylewiez nie odpowiadał. Przy- 
siadł na łóżku i, jak pierw, głowę 
ukrył w dłoniach. Nejman usiadł 
obok niego i braterskim ruchem oto- 
czył ramieniem jego pochylone ple- 
cy. Wtedy Wylewicz jakby nagle 
zbudzony wstrząsnął sobą i zwraca: 
jąc się w stronę Nejmana rzucił mu 
w twarz ostre pytanie: 

— Czego ty chciałeś od Treny? 

— 0d... [I.re..ny?.. przeciągle 
zapytał zaskoczony  niespodziewa- 


„mowa jej bardzo. 
gdy mi powiedziała, że jest z. 


sie nietylko Francja  nadużywała 
kosmetyków, ale, że były. W pow- 


ment“ oburzył się przeciw tym 
„djabelskim* sztuczkom i fortelom 
riewieścim, wymyślając groźby i ka 
ry. Prawdopodobnie „pomogło to o 
tyle, że świat niewieści używał ko- 
smetyków dyskretniej. Czy ta uch- 

wała parlamentu nie była raczej wy 
godnym fortelem dla gentlemanów 
angielskich, — którzy wtedy mieli 
ochotę się rozwodzić? 


nym pytaniem Nejman i szybko 
opanowawszy chwilowe zmieszanie, 
wyrzekł ze smutkiem w głosie: 


— Kochałem Irenę. Nie wiedzia- 
tem, że i ty również. No, ale to się 


Już skończyło i nie mam ani do niej, 


ani do ciebie żalu. Z początku od- 
mnie dotknęła, 
ale... 
tobą. po słowie... Ach!.. Bylem glupi 
osiol!.. No, widzisz: serce nie sługa. 
A jednak rad jestem, że ciebie, nie 
kogoś innego wybrała. 


— To dziwne, Hermanie. Nie 
rozumiem ciebie. Zdawało mi się 
nieraz, że mogę cię uważać za przy- 
jaciela, a tymczasem... tyś poszedł 
do ukochanej przezemnie kobiety i 
chciałeś ją utrwalić w podejrzeniu 
że ja... jestem zbrodniarzem, — dla 
czegoś to uczynił?.. 


Nejman udał wielkie zdziwienie. 

— To nieporozumienie, Bolesła- 
wie. Ja mówiłem tylko o tem, co 
pisały gazety. — Ach, te kobiety! 
zawsze narobią intryg. Cóż zresztą 
zależałoby mnie na tem, aby ciebie 
oczerniać, czy też sugerować pan- 
rie Irenie nieprawdę... Jeżeli ona 
zajęta jest toba. to dla mnie już nie 
istnieje — skończone. 

Wylewicz się roześmiał. 

— Opowiadają o tobie, że twój 
cjeice był żydem. Istotnie, skłonny 
jestem teraz w to wierzyć: Zawsze 
masz przed sobą interes: „jeżeli ona 
mnie nie kocha, to i mnie się jej nie 
opłaci”... Paradna jest taka miłość!.. 


Z ©lkusza 


(ol) Powiatowy zw. samorządu tery- 
torjalnego w Olkuszu. Pod przewodni- 
ctwem p. K. Petrykowskiego odbyło się 
w ub. niedzielę w Olkuszu waine zobra- 
nie pracowników samorządu powiato_ 
wego i samorządu gminnego pow. ol- 
kuskiego, na którem zapadła jednogło- 
śnie uchwała scalenia obydwóch związ- 
ków i w jeden związek p. n. „powiato- 
wy związek pracowników samorządu 
terytorjalnego* w myśl uchwał głów- 
nych zarządów powyższych związków. 

Na zebraniu jednocześnie omawiano 
własne sprawy, oraz składano sprawo- 
zdania ze zjazdu delegatów w 'Warsza_ 
wie (p. Podworski) i we Lwowie (p. Kul 
ka). Pozatem p. Hadt, sekretarz gm. 
Dlużce, wygłosił rzeczowy referat o no 
wej instrukcji biurowej w administra- 
cjach gminnych, który następnie był 
komentowany. 

Nowy zarząd utworzonej organiza- 
cji, która przejęła wszystkie agendy i 
majątek zlikwidowanych dwóch związ- 
ków, wybrany został z następujących 
esób: pp. Jan Podworski—-prezes, Wł. 
Kulka z Pilicy—zastępea, Mazur z Bo- 
leslawia—sekretarz, F. Głowacki—skarb 
nik. Komisja rewizyjna: pn Sobczyk z 
Olkusza— przewodniczący, Uramowski 
z Rabsztyna i Zadrożny ze Sułoszowej, 
sąd koleżeński: pp. Petrykowski z Ol- 
kusza — przewodniczący, Hadt z Dłuż- 
ca i Ćmiel z Pilicy. 

(01) Obchód rocznicy wymarszu pier 
wszej kadrowej. 15 b. m. odbył się w, 
Sułoszowej obchód w 20 rocznicę wy- 
marszu legjonów z Krakowa. Na pro. 
gram złożyły się: ćwiczenia strzeleckie, 
zabawa ludowa, ognisko i przemówie- 
nie p. J. Ostachowskiego. Pozatem mło 
dzież odśpiewała pieśni legjonowe i 
wygłosiła deklamacje. 

(ol) Nieszczęśliwy wypadek w fabr. 
„Klucze“. Wczorajszej nocy winda w 
fabryce papieru „Klucze“ zgniotła gło 
wę robotnika Józafa Kiecy. którego w 


stanie bardzo ciężkim A WESOC a 
szechnem użyciu i w zimnej, ćnotli- i i ? 


wej Anglji — skoro „Świetny parla i 


szpitala olkuskiego. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 
z kogutkiem o 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 


ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4 


Nejman się obrazi. 

— Skończmy — rzekł — mówić 
o miłości. To nas do niczego nie za- 
prowadzi. Jeżeli wierzysz wszystko 
swojej narzeczonej, a mnie nie, no, 
to w takim razię nie możemy dalej 
mówić i, przykro mi *— `“ Nejmńaa 
spojrzał na zegarek — muszę cię 
pożegnać. Wolałbym jednak, abyś 
był rozsądniejszym i mniej kiero- 
wał się babskiemi plotkami — dodał 
z wyrzutem. 

— No, a przypuśćmy, że więcej 
wierzyłbym tobie? 

Nejman się ucieszył. 

— Tego się spodziewałem. Wie- 
działem przecież, że nie jesteś czło- 
wiekiem ograniczonym i.. i.. że 
mam u ciebie trochę wiary. Dlate- 
go przyszedłem; spodziewałem się 
raturalnie, że panna [rena naopo 
wiada ci niestworzonych rzeczy i, że 
będziesz miał do mnie urazę. Po- 
myśl. że kiedyś ty w nieszczęściu... 


— Ty przychodzisz jak prawdzi: 
wy przyjaciel? — przerwał mu Wy- 
lewicz — cieszę się z tego... 

== Naturalnie. Cheiałbym ci po- 
móc, doradzić... 

Wylewiez milezał i gryzł wargi. 
Nejman również się nie odzywał 
_Zdala dochodził do nich ledwie do 
słyszalny głos ulicy, bliżej poza 
drzwiami odzywały się ciężkie kro 
ki więziennego dozorcy. 


d. c. n. 


Kobiety nie będą już 
więcej cierpieć przy porodach 


Od niedawna w różnych krajach 
stosowane są Środki znieczulające 
- przy porodach, wywołujących silne 
bóle. Niektórzy lekarze wypowia- 
dają się przeciwko tej inowacji, 
+wierdząe, że znieczulenie przeciąga 
poród i grozi wielkiem niebezpie- 
czeństwem jak dla matki, tak i dla 
dziecka. żę 

Ginekołog John Minniet, starszy 
ordynator szpitala królewskiego w 
Liverpoolu, wynalazł dowcipny apa 
rat, wypróbowany przez niego na 
100 położnicach, który dał dodatnie 
rezultaty. Aparat ten ma tę właści- 
wość, iż położnica sama siebie znie 
czula w miarę zwiększania cierpień. 
Na jej twarz nakłada się maskę, do 
której zbiegają się dwie rurki: jed- 
na od rezerwaru z czystem powiet- 
rzem, druga zaś od balonu z kwa- 
sem azotowym. Dopływ czystego 
powietrza, uskutecznia się bez prze- 
szkód, zaś dopływ gazu azotowego 
reguluje się zapomocą kurka. Kiedy 


zaczyna: się ród, położnicy. daje się $ 
do rąk mały lewarek, połączony. z x 
Kobieta wie, że nacis- 
nąwszy silniej na drążek, otrzyma & 
większą porcję znieczulającego ga Ę 
cierpieniom. § 
Lecz gdyby nawet pacjentka tego Ñ 
nie wiedziała, wszystko jedno, in- 
stynktownie regulowałaby dopiyw g 
zaciśnięcie p 
pięści podezas każdego nowego ata- $ 
ku bólu. Gaz wywołuje drzemkę iĘ 
wówczas ręka sama przez się roz- § 
luźnia się, pacjentka zaś zasypia, ; 
do czasu, póki jej nie zbudzą nowe Fido przekonania, że każda będzie debrą, 
kurcze, w tym samym momencie $ 
cierpiąca kobieta znów ściska drą- | 
żek. W taki sposób pacjentka wchła E 
nia Ściśle tyle środka nasennego, j czyny, to podejmowanie tych, czy in- 
ile wymaga organizm, by nie od- § nych dyseyplin sportowych, jest samopo 

Oprócz, tego,, „kwas Ę zę 


kurkiem. 


zu i tem ułży swym 


gazu przez kurczowe 


czuwać bólu. 


—w000—- 


Szczęśliwy epilog 


Pan Michal wracał ze sk.epu do do. 


mu. Na guzikackh palta wisiały podar_ 
wnego kolegę: 
— Michaś — zawcłał  uradowany 
przyjacieł — jakżeż ty wyglądasz! Wiel 
błądem jesteś czy cof j 
— Możebyśmy tak wstąpili na jedne 
go. 


— Można! 
nocy do domu, żona przyjeła go 


siem wymysłów. 
— Toś ty taki! Po knajpach się wló- 


czył się pan Michał — sufit się zawalił 


zniszezone koszale i krawaty. 
czemprędzej pobiegła do skłepu: 
męża: 

seba o suficie. Nie się nie zwali- 
Że Nie zawaliło się, powiadasz? 


Nie! 
— No to doprawdy szczęście! 


DUSZ NOŚĆ | 
BÓLE GARDŁA 
ERTM i 
Apyena. MRA GASECKIEGO 


| 
= 
A Aw WARBZAWIE,VLFRETA 10. 


usy 
i Sprzedają aptoki tsbtady apteczna. | 


ar EIGLJYKJE 


— SDE 


lily sport amatorski ed 
d albo podzieliły zawodników na płatnych 
|. niepłatnych, jest to otwarte, meskie, S0 
s lidne postawienie sprawy, 
$ dla naszego rozwoju. Międzynarodowe 
d związki starają się na kongresach ta-= 
kie wydawać przepisy, iżby charakter 


ki dla dzieci. Na rogu ulicy spotkał da- [Ha wodnika amatora pozostawał 


A 


uz cą z NES » 


J) | WYCHOW 


SB | 


o bolączkach naszego 


Jak już obszernie donosiliśmy, CKS. 
w Ozeladzi obchodził w ub. tygodniu ju 
bileusz 10-lecia istnienia. i 

7 okazji jubileuszu zarząd CKS. wy 
dał „Jadnodniówkęć, w której zawarta: 
jest cała historja powstania į działal- 
ności klubu. $ 

(Historję powstania CKS. podawaliś 
my już poprzednio). 

Jednodniówka ilustrowana zdjęcia- 
mi, opracowana jest staranme i przej- 
rzyście.- = 
, Na specjalną uwagę w „Jednodniów. 
ce. OKS-uć* zasługuje artykuł prezesa 
klubu inż. J. Michalskiego, p. t. „Bra 
ki i bolączki naszege sportu“. : 

Autor artykulu, wytrawny działacz 
sportowy, porusza szereg Spraw, które 
już od dłuższego czasu absorbują opin 
ję sportową. - 

Poniżej przytaczamy wyjątki arty- 
kułu inż. Miehalskiego. 

„Sport idąe wszerz, obejmująe masy, 
zmusza do podejmowania pewnych form 
organizacyjnych. Wybierając tę czy 
inną strukturę organizacyjną dła prze 
jawów życia sportowego, dochodzimy 


jeśli zaspokoi nasze wymog¿. jeśli naj 
bardziej zbliży nas do tege idealnego 
pojmowania sportu, gdzie aport to wy- 


epci, Jet feivzna, tiay ozna: 
s tei 


się u nas w organizącjach 


{ków za mniej lub więcej dobrych ak- 
A torów, czy kwalifikowanych rzemieślni 
ków, urządzamy imprezy dochodowe, a 
j dochodem dzielimy się, w 
fco kto z naa jest wart Jub jaką podpi- 
3 sal umowę. 


zależności, 


Państwa Zachodnie wyrażnio oddzie 
zawodowego 


konęeczne 


bez 
zmazy, starają się o surowe przestrze- 
ganie amatorskiego pojmowania Spor, 


tu, nie iękają się dyskwalifikować: naj 
H większych bohaterów sportu jeśli im u- 
4 dowodnią ciąznienie zysków za swe Wy 
| stepy. Inaczej być nie może — dla do- 


Gdy pen Michał wrócił o eaaa w | wyn 
ste || wnież. Dzisiaj jesteśmy w stadżum, 
| im to wykonamy prędzej — tem dia nas 


4 à A lepiej. Słyszy się zdanie, że u nas nie 
NE > | gia 
we yy A pzy Wajda | dojdzie do „zawodowstwać, gdyż 
- Po... mo SÉ Bl stes ; : jest już za- 
szczęście w naszym sklepie — tłuma- $ AO U Oa ee 


U nas podział tes musi nastąpić 


je- 


wodowstwo „tylko w najgorszem wyda 


: połowę towaru się zniszczyło. Siedzia jniu, bo ukryte, zamaskowane, nić dać 
z ż ź AWZ ZĘŚLEEEŃ 5 jące się ująć rzeto s liwe. 
lem w interesie do tej pory i czyściłem $ JP zz 


Jeśli wezłe nie jest hańba zarabiać 


i ; ; . Hina utrzymanie za swoje wyczyny Spor 
Żona przejęła sią tem opowiadaniem K tawe SBa ERA dż = pisa eha 
Po 2 SBEGP EA i; M tz. zawodowcem — to nięmorałnem jest 

POWEOCIA ZNÓW. JA XEZYCZOZ EM ż czerpać korzyści finansowe za SWe U“ 
; ESRO: . Bl miejętneści sportowe z miedzianem ezo 
— Jak nie wstyd opowiadać mi takie A rem twierdzić żesię jest amatorem A 
Ñ sportoweów ostatniej kategorji jest u 
K nas niestety coraz więcej, jest ich ty- 
jj lu, że już czas oddzielić. zawodowców od 
H amatorów, zawodników płatrych od nie 
A płatnyeln. 


Bo!ączką innej miary naszych klu. 


| bów sportowych jest ich złe przeważ= 
Anie położenie finansowe. Dotyczy 
A orzedewszystkiem małych klubów wzgłę 
jj dnie klubów małych miast. I tutaj ma 
dmy ten sam paradoks, powstają coraz 
| nowe kluby, od założenia swego chora 


to 


na brak jakiehkolwiek funduszów È no- 


tabene od początku przeznaczone, jeśli 
nie na zniknięcie, to na wegetowanie 
bez rozwoju. Jest nierozwagą zakładać 
jeszcze jeden klub tam, gdzie ich już 
kilka istnieje (wszystkie stoją źle finan 
sowo) w zamian aby akcję przeprowadzić 
odwrotnie — dążyć do  fuzjonowania 
klubików dla dobra ich członków, dla 
dobra sportu. Jest to mojem zdaniem 
dzisiaj nakazem chwili i to nietylko 
na tle sportowem. 

Nie mogą panować bowiem nadał i 
ciągle tego rodzaju stosunki, że Środki 
i fundusze dla egzystencji klubu moż- 


55 
W dniu 26 bm. odbędzie się „dzień 
okręgu i w dniu tym obowiązuje za- 


kaz gry. 


W „dniu okręguć na stadjonie miej 
skim w Dąbrowie odbędzie się o godz. 
16.30 finałowy mecz o mistrzostwo okrę 
gu kieleckiego pomiędzy Unią (So- 
gsnowiec), a Brygadą z Częstochowy. 

Jako przedmecz odbędzie się spotka 
nie juniorów Policyjnego (Sosnowiec) 

juniorami Unji. 

Ceny biletów na zawody w Dąbro- 
wio ustalono: 2 zł. trybuna, 1.50, zł. — 
siedząteni, 75-.gn.«BtOJĄCEG: 4 pan to 

O miejscach przedsprzedaży biletów 
nastąpi specjalne zawiadomienie: 


NIE FIZYCZNE 


"Glos wytrawnego działacza 


Dzień okręgu” 


Ux, 


sportowego 


sportu 


na czerpać jedynie z subwencji I karo< 
ty. Organizacja sportowa może i wine 
na być samowystarezalna, lub prawie 
wystarezalna! W tym stanie. jak obec- 
nie, większość naszych kłubów jest ra 
chityczna, pracuje azęściowo; nie mo- 
że bowiem rozwinąć odpowiednie 
wszechstronnej akeji sportowej, nie 
mając w swoich preliminarzach budże 
towych realnych pozycyj dochodowych. 

Rozstrzełanie: dzęałalności przy rów 
noczesnym braku funduszów drobnych 
klubów nie może gwarantować rozwo- 
ju takich organizacyj'”. 


EDE EA EREE A 


Zagłebiu 


w 


Jednocześnie w dniu 26 bm. do Czę 
stochowy wyjeżdża reprezentacja A kl 
Zagłębia, która rozegra mecz z reprezeń 
taeją Częstochowy. 

Kapitan podokręgu ustali następu: 
jący skład reprezentacji Zagłębia: Ma- 
zur (Zagłębianka), Czapla (CKS.), Za- 
rzycki (CKS), Klos (Zagłębie), Bukow. 
ski (Polieyjny), Frej (CKS). Gutman 
(Hakoach), Banasik (Zagłębie), Luch- 
ter (Polieyjny), Malcherczyk (Solvay) 
Bogucki (CKS). 

Rezerwa: Ciapała (Solvay), Łuka- 
siewicz (Zagłębie), Wąsik. (Ruch), Ge< 
-borak" (Pokieyjny). < © $> = ibay 

"Kapitanem drużyny jest Banasik (Za 
głębie). ZO MUSZ 


PIERWSZE MECZE O WEJŚCIE DO 
LIGI. : 

W, ub. niedzielę odbyły się już pierw 
sze mecze o wejście do ligi państwo- 
wej. 

W Łodzi Legja poznańska zwycięży- 
ia ŁTSG. w stosunku 1:0 (1:0). . 

W Warszawie Gryf z Torunia poko 
nał Gwiazdę warszawską w stosunku 
1:0 (0:0). 

KS. Śląsk w Świętochłowicach odniósł 
wysokje żwycięstwo w spotkaniu z KS. 
Grzegórzeckim z Krakowa w stosunku 
5:8 (3:1). 

Grzegórzecki mimo przegranej wy- 
kazał się nieprzeeiętnemi walorami, a 
przedewszystkiem ambicją. 

W Wilnie WKS. Śmigły wygrał z 
WKS. (Brześć) w stosunku 3:1 (2:0). 


7 P. P. leg. (Chełm) został uznany na 
podstawie protestu, skierowanego do 
PZPN-u, mistrzem okręgu lubelskiego 
- będzie reprezentował lubelskie pit- 
karstwo w meczach o wejście do ligi. 


Lublin miała reprezentować w myśl u- 
chwały lubelskiego OZPN-u — Unia. 
Wobec tej decyzji PZPN-u, lubelski 


OPZN. zamierza wyciągnąć konsekwen 
cje i ewent. złożyć swe mandaty. 


NIESZCZĘŚLIWY DLA POLAKÓW: 
FINAŁ ZAWODÓW KOLARSKICH 
W ELIESKV. 

W ramach kolarskich mistrzostw 
świata odbył się wyścig szosoweów. Wi 
konkurencji dla amatorów startowało 
34 zawodników, w ten z Polski trzech: 
Qlecki, Kiełbasa i Popońezyk. 


Trasa długości 12.8 km. stosunkowo 
lekka. Polacy startowali w trzynastej 
kolejce. 

Na 6 okrążeniu Olecki uległ wypad 
kowi i wycofał się z biegu. Również 
uległ wypadkowi holender Houde. Ołee 
ki został okaleczony i cdwieziomy do 
szpitala „Stan jego nie jest groźny. Jest 
jednak wątpliwe, czy  Olecki będzie 
mógł wziąć udział w wyścigu Berlin — 
Warszawa. 

W rezułtacie biegu mistrzostwo zdo 


był holender Pellenaars, który ukończył 
trasę w 2 godziny 43 min. 26 sek, 34 
francuz Deforge o pół długości, 3) Belg 
Andre. Grupa trzynastu zawodnikow, 
a wśród nich Kiełbasa, przybyła razem 
do mety. Otrzymała ona Il pozycję. 

Ogółem startowało 34 zawodników, 
bieg ukończyła 28. 


Kronika 


X Zagłębianka — Ruch. Zagłębian- 
ka na własuem boisku w Będzinie poko 
nała sosnowiecki Ruch w stosunku 2:0 
(2:0). 


X Policyjny — TS. Zew 5:2 (1:2). 0- 
negdaj Policyjny z Sosnowca rozegrał 
na Niemcach koleżeński. mecz z TS. 
Zew, zwyciężając w stosunku 5:2 (1:2) 

Policyjny wystąpił z kilkoma rezer 
wowymi. 

Bramki dla Policyjnego podzielili 
stę: Marzec — 3 i Drożniak — 2 

W drużynie Zewu najlepszy 
bramkarz. 


— 


X Stan mistrzostw Lgowych. Po ub 
niedzieli rozgrywek ligowych w tabeli 
nadal prowadzi Ruch, mająć na 19 
gier, 23 pkt., st. bram. 59:19, Cracovia — 
13 gier, 19 pkt., st. bram. 31:18, na osta 
tniem miejscu pozostaje nadal Strzeleg 
— 14 gier, 3 pkt., st. bram. 15:49. 

Wczoraj nie podaliśmy wyniku spot 
kania Warszawianka — Pogoń. które 
zakończyło się zwycięstwem warszawian 
w stosunku 2:1. 


X Mecz strzelecki Estonja — Polu 
ska, Zw. strzelecki otrzymał z Tallina 
wyniki strzelców estońskich w strzela» 
niu z karabinu wojskowego, w zawo- 
dach korespondencyjnych Polska — Ex 
stonja. Drużyna estońska osiągnęła 
3051 pkt., podczas gdy Polacy mieli tył 
ko 2951 pkt. W strzełaniu małokalibro 
wem również wygrała Estonja, mająe 
1238, podezas gdy drużyna polska mia 
ła 8.126. A zatem zawody korespondeńt 
cyjne zakunczyły się zwycięstwem dru- 
żyny estońskiej. 


Str. ġ 


KSIĄŻĘ WALJI. 


POZ, 


PANI ROOSEVELT. 


Malżonka prezydenta Stanów Zjednoczonyca p. Roosevelt, podezag 
„swej ostatniej bytności w Paryżu, cpuszcza po przybyciu dworzec ko- 
lejowy w asyście charge d'afaires ambasady amerykańskiej, p. Maris 


Nastepea tronu angielskiego książę Walji w czasie przeglądu szkoły 
marynarki wojennej przechodzi przed frontem kompanji kadetów, 


SZPITAL. 
Roztargiony lekarz zwraca się do sa 


nitarjuszki: KINO 
— Niech pani natychmiast zbudzi te 3 
go chorego numer 12 i niech pani mu da ZA6Ł BIE 
proszek nasenny. = E 
dawnie! 


CENA. 


Lulu siedzi w restauracji z 
tym frajerem. Owoce, szampan. 
— Na jaką sumę mnie cenisz kocia- 


boga- 


fino-Teatr „Udziałowy 


Dziś i ać ee 
Turniej miłości, pikanterji, śpiewu i tańca. Upojny romans 
ekranu 


w r. gl. Glorja Stuart. Roger Pryor, Merna Kennedy. 
Nadprogram: 2-u aktowa sensacja p. t. „BIGAMISTA MIMO- 
WOLI oraz Tygodnik Paramountu. 


Wkrótce: „CSIBI“ 


nera. 


BEGEEOBRASEERA 


ku? A š i ; Gruźlica płuo corocznie, nierobiąc różni 
Obejrzał ją od góry do dołu i ód do cy dla płci, wieku i stanu, kosi miłjony, 
łu do góry: ludzi. — Przy zwalezaniu chorób płue- 


— No, powiedzmy ma sto złotych. 
— Na sto złotych!!! Tyle kosz! ują 
PA rh 


same pończochy! A AA 
— Pończochy już wliczyłem. 


© 
PRZYKRA OMYŁKA,. 


— A ciebie kto tak pobił?! I oko masz 
podbite! 

— Znałeś tę rozkoszną kobietkę, za 
którą jakiś czas chodziłem.. zdawało 
nam się, że to wdowa.. pamiętasz? 

— Pamiętam. 

_— Widzisz.. jakby ci powiedzieć.. to 
nie była wdowa!!! 


HUMOR SZKOCKI. 


John Mce. Cormick jest wojażerem 
firmy Me. Pary et Co. w Fdynburgu 
Zimą odbywa podróż po północnej Szko 
eji. W drodze spotyka go zamieć śnież 
na, wskutek czego M. Cormiek zatrzy. 
muje się w jakiejś zapadłej dziurze i 
dopeszuje do firmy: „Spowodu zawiei 
śnieżnej zmuszony zatrzymać się na pa 
rę dni w Poddiebourough. Przysłać in 
strukcje. Me. Coremiek* 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10-1i4-7 pp. w święta:11 -1 


A 


Bilety po 25 gr, sprzedawane. są 'w dnie powszednie do godz. 
A TEG, wh piedeielg i święta i C a h ZER 

iF Dziś wszyscy będą. olśnieni! Wielka uczta artystyczna! 

ka "Wspaniały film genjalncgo reż. Hrńesta Lubicza p: t? 


Sztuka życia 


Rewelacyjna obsada Miriam Hopkins, Gary Cooper. 
riek March. 
Nadprogram! Na scenie! Występy artystów w najnowszym, 
repertuarze przy udziale: Subretki Anny Wołkońskiej, Prima: 
baleriny Ireny Jedyńskiej, Piosenkarza Witolda Rychtera, 
É Humorysty Tadeusza METR, Baletmistrza Pawła Dobiec- 
iego. 


Fred- 


a DLA ZDROWIA JEDYNIE T o, 

a CO NAJLEPSZEJĘ 
ej |JZNGTPETWNWRANY=RA | 
COKOLWIEK DROŻSZE— 

H — WIELOKROTNIE 
JREPSZE? 


Wizyta 5 złotych. 


nych, bronchitu, grypy, uporczywegm% 
AA kaszlu i it p. „stosują PP. 
arzew |" 5: 


„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


który ułatwiając wydzielanie się plwe- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. 


SPRZEDAM dom frontowy z oficyną 
w Strzemieszycach przy ul. Warszaw- 
skiej Nr. 82 Maliszewski Józef. 


Marynaty 


Konserwują tylko octy Spiessa. Sprze” 
daż wyłącznie * wj Składzie Aptecznym; 
M. Jagiełłowicza* Sosnowiec 3 Maia % 


TRZY pokoje z kuchnią. z wygodamt 
do wynajęcia ząraz. Czynsz roczny: 
1200 zł. Warszawska 12 u dozorcy. 


Odpowiedź przychodzi nazajutrz: 
„R.ozpocząć urlop letni z datą dnia i 
wczorajszego, z 
DROBNE ŚWIECZKA WŁADYSŁAW zgubił le- 


PRZEKONAĆ SIĘ.. 


Klopiman siedzi z Pullenmacherem 
w eukiorni. Po paru chwilach Pulten- 
macher żegna się i odchodzi. Do Klopf- 
mana zbliża się Kohn. 

— Jak pan może sidzieć z tym... Pul- 


Wyłączna sprzedaż i po- 
kaz w firmie 


Rewelacja w dziedzinie 


OGŁOSZENIA 
w 
| „Exoresie Zagłębia” 
mają zawsze 
niezawodny skutek. 


radja !!! 


gitymację bezrobocia wydaną w So- 


ENOWÓW 35 RAZA 
'WAJNRYB EFRAIM zgubił paszport 
zagraniczny wydany przez starostwo 
kędzińskie. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem na posteru 
nek policji. 

MOZEF ICEK zgubił książeczkę woj- 


tenmacherem — mówi. skową i kartę mobilizacyjną wydana; 
Klopfman jest zdziwiony: J. GOLDFELD przez P. K. U. Łódź i świadectwo uro- 
— Abo eo? dzenia wydane w, Tomaszowie. 


— No bo — odpowiada Korh — wszy 
sey przecież wiedzą, że Pultenmacher to 
pederasta. 

Klopfman dziwi się jeszcze bardziej. 

— (o pan mówi? Pederasta? Będę 
się musiał o tem osobiście przekonać! 


NEON. 


Agent po raz dziesiąty, do oporne- 
go klienta, który wciąż waha się czy 
ma zrobić reklamę neonową czy też 
nie: 
| — Panie drogi, oneonizuje się pan 
(nareszcie, czy też niel? 


CHINOWO - CHMIELOWĄ— 


YTY ZY M) 


` Będzin, ul. Kołłątaja 39 Ę 


| pRzy WŁÓSOW 
WYPADANIU, 


łupieżu, łysieniu stosu:'e się mydło 
CHIRINO CHMIELOWĘ 


mokrążni sprzedaż herbaty, kakao i ka- 
wy, wysoka prowizja, dla zdolnych sta 
la pensja. Wiadomość administracja. 
POTRZEBNA manicurzystka fryzjer- 
ka w jednej osobie. Wiadomość w admi 
nistracji, 


i ESENCJĘ 


miz POSZUKIWANI TEA do- 


Wydawca Helena. Monsiorska, 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi, 
Btrzowski  precyzyjno mochaniczny, 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firmę 
warszawskich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel- 
„kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków Kor:- 
trolnych. tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju. dorabianie części pre- 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju mia: 
szyn wedlug rysunków lub wzorów. Ła- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 80- 
lidne. Gwarancja trzechletr:ia. 


Redaktor odp. Lucjan Horski. 


